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Uüiennik Poznański
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•ił poswiętnych.
Csna ogłoszeń (Iuserotów): 

drobnego 1 sgr. 8 fon. — Baklamy od
¡g‘r37l& drobnego 3 sgr. (inel. tłumaczenia).

Listy
„d.kcy., adminiatracyi i ekspedycji winny być

frankowane. DZIENNIK POZNAŃSK
Przedpłata kwartalna

wyaosi w Poznaniu 2 tal, 15 sbr., w ęańslwio nia 
inteckićm 3 tal. 1 sbr. 3 rs\x., ir Austryi 6 ; "ultlenów 
ro Francji 18 ir., w Anglii 4 Ul. lo - gr.. w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 «bt., ws .Wionzech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 f/., w Alit«-

ryce 6 tal. 7‘/a sbr.

Przedpłata I ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących Jurzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzień. I’ozu.
Rękopis ma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

KBH

Ajeneye Dziennika PoznańsSdego :
^rgflle^aZenc^dlnnouX^nteri^tionfl1!«11 im**« »uwi*11” w u”8?, Kue „9 ^°?rn?n No- M pułkownik Kaczkowski, Kne du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Oomp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
yeoviîr’ ê Albrppht T«nihpn«+T»ooo es, 100, Rue Richelieu. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: H aa se nst e i n & V og 1er. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rete- 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale. Annoncenexpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: JE. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —

W jJrankiurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboraiski.

POZNAN, 16 września.
tezy, ażeby ułatwić panu Castelar przywrócenie po­
rządku i zreorganizowanie armii.

Kongresowi tak zwanych starokatolików, który się 
| w ostatnich dniach zeszłego tygodnia w Kon-

Ijtcyi, poświęcają, pisma berlińskie długie artykuły,
, których najoczywistsze przebija rozczarowanie i 
^pienie co do przyszłości tych starokatolików. Nie 
¿Wftlnia ani liczba delegowanych, przybyłych na 
,ngres, ani statystyka istniejących w całych Niem- 
jch gmin starokatolickich. Według sprawozdania 
lofesora Schulte istnieje w Prusach 22 gmin, liczą- 
¡tk 14 tysięcy członków, w Bawaryi 33 stowarzyszenia 
„akatolickie z 13 tysiącami członków, w Badenii 27 
,in, nie liczących więcej nad 9 tysięcy. Po za gra- 
•inii Niemiec najwięcej jest gmin w Szwajcaryi, 
niej w Auetryi, najmniej zaś we Franeyi, gdzie zgr,o- 
(jzenia^ religijne, liczące więcej jak 20 starokatolików 
iabronione. Zastanawiając się nad tak szczupłą według 
uy niemieckiej liczbą gmin starokatolickich, utrźy- 
ije i pociesza się Spen. Z tg., że w Niemczech 
wdopodobnie na miliony liczyć można tych, którzy 
i wierzą w dogmat o nieomylności papiezkiej; jeżeli 
i 50 tysięcy jest tylko starokatolików w Niemczech, 
nypisać to należy tej okoliczności, że szczupłą zawsze 
A liczba tych, którzy mieli odwagę swego przeko­
rni». „Jako postęp wszakże znaczny, są słowa 
yen. Z tg., uważać trzeba, że wreszcie zorganizowali 
> gtarokatolicy, posiadając już synodalną reprezenta- 
s, własnego biskupa, który, jak spodziewać się należy, 
łrótce potwierdzenie uzyska rządowe. Już bowiem 
lipcu wniósł profesor Schulte jako przewodniczący 

li zwanćj biskupićj komisyi do rządu pruskiego o 
¡twierdzenie p. Reinkensa. Takie samo promemoria 
jitńsowane także zostało do Bawaryi i Badenii. Jak- 
¡iwiek wielkiemi nie możemy się jeszcze cieszyć 
¡stępami, — tak kończy pomieniony organ — zaufanie, 
lie wyraził na kongresie profesor Schulte do księcia 
¡marcka i dr. Falka, winno nam dodać otuchy, że z 

¡ogi wytkniętćj nie zejdziemy. — Z podobnemi uwaga- 
prasy niemieckićj zanadto się już oswoiliśmy od 
u ogłoszenia praw kościelno-politycznycb, ażebyśmy 
niemi dłużćj mieli się zastanawiać, dla tego po- 

ijając ten przedmiot nadmieniamy dajęj, że cała prasa 
ttutećka, nfe zadowolona jeszcze oświadczeniem księ- 
ide Broglie i uwagami legityinitystowskiego F ra n - 
lis co do listu pasterskiego arcybiskupa paryzkiego, 
t szczędzi słów nagany gabinetowi francuzkiemu, 
nieważ arcybiskupa Guiberta nie ścigał sądownie, 
i tych wycieczkach przeciwko arcybiskupowi ta tylko 
iędzy pismami niemieckiemi zachodzi różnica, że 
teas kiedy jedne sądzą, że artykuły 204 i 208 
taiejącego w Franeyi kodeksu karnego zastosowane
|i mogą, utrzymuje np. Nord. Al lg. Z tg., że już 
iwo z 17 maja 1819 roku obejmuje przepisy, nazna- 
ijące karę za obrazę zagranicznych monarchów.

ż Franeyi to dzisiaj tylko mamy do zaznaczenia, 
według krążących pogłosek postanowili przywódzcy 
Wicy Zgromadzenia narodowego zebrać się na na- 

w październiku w celu porozumienia się co do 
zyszłej restauracyi i że, jak niektóre pisma francu- 
ie douoszą, projekt przedłużenia władzy prezydenta 
'jawił się w tym jedynie celu, ażeby wywrzeć par- 
! moralne na hr. Chambordzie. Pretendent ten, we- 
!Jo Agence Havas, wystąpi teraz śmielej po u- 
!typieniu wojsk niemieckich ze swemi planami i wy- 
a Podobno niebawem okólnik do narodu francuzkiego.

Wczorajszy telegram z Madrytu donosił o zna- 
!njch jakoby korzyściach strategicznych, odniesionych 
tzez wojska republikańskie nad Karlistami; dzisiejsze 
•tonaiast wiadomości mówią o wzięciu przez Karli- 

fortu Valcarlos, który tworzy klucz doliny Ron­
iłeś i broni drogi prowadzącćj do Pampelony. 

tych dniach odroczone będą prawdopodobnie kor-

Wizyta Wiktora Emanuela.

Zamierzone w Berlinie odwiedziny króla 
włoskiego są nowym, pomnikowym dowodem 
krótkiej pamięci i krótkiego widzenia rzeczy po­
litycznego ofieyalnej i narodowo-liberalnej pu­
blicystyki prusko-niemieckiej. Publicystyce tej 
starczy pierwszy lepszy zjazd monarszy," pierwsza 
lepsza wizyta monarsza, pierwsza lepsza prze­
jażdżka jakiego panującego za materyał do wy­
snuwania, Bóg wie jakich kombnacyi polity­
cznych, za temat do stawiania horoskopów wiecz- 
no-trwałego szczęścia i powodzenia nowemu ce-

misyi na Azyą, dalejże grozić jej ramieniem 
Franeyi, po cichu i Austryi, dalejże cieszyć się 
wiecznotrwałością jej przymierza dla cesarstwa 
prusko-niemieckiego.

trzecie przyjeżdża Szach perski do 
Ber ma, tak jak zajechał do wszystkich stolic, 
tak jak zwiedzi! wszystkie targi europejskie. — 
Dalejże znów tryumfować nad drogocennym na­
bytkiem, jaki handel i przemysł prusko-niemie­
cki zyskują w państwie Nasr-Eddina, nad zorzą 
wznoszącą się tolerancyjnie dla powodzenia i 
szczęścia żydów niemieckich w Teheranie.

Po czwarte jedzie następca tronu prusko- 
niemieckiego do Szwecyi i Danii, do owej Da­
nii, której zaiste nie tak łatwo zapomnieć Dy- 
plów, Szlezwigu i Alsent mimo toastów Fredens- 
borgśkich. Prasa narodowo-liberalna jest prze­
cież znów na pogotowiu, by przypomnieć bra­
terstwo plemienne Niemców i Skandynawów, by

wośei dr. Friedberg mianować podsekretarzem stanu w mi­
nisterstwie sprawiedliwości a dotychczasowemu sołtysowi Tetz- 
laft w Rudach w powiecie szubińskim nadać powszechną ozna­
kę honorową.

Profesor zwyczajny na wydziale filozoficznym uniwersytetu 
w Greifswaldzie dr. Erd mannsddrff er przeniesiony zostai do 
uniwersytetu wrocławskiego.

Korespondencja Dziennika Pozn.

sarstwu niemieckiemu. Oficyalizm ma wreszcie i tłumaczyć, że przecież na jedno wychodzi, czy 
powód, poniekąd obowiązek bawić się w takie fen lub ów skrawek kraju ma jeden lub drugi
rzeczy przy sposobności monarszych zjazdów, z tak serdecznie kochających się braci, by, co 
wizyt i podróży; ale jakże upokarzające, jakże j nąjpocieszniejsza, śpiewać fąkt dokonany przy-
mizerne sprawia wrażenie, gdy wielkie dzień- [ mierzą skandynawsko-niemieckiego i grozić Ro- 
niki wielkich partyi i to jeszcze partyi stroją- i syi, której przymierze opiewało się w kwietniu 
cych się nazwą i firmą liberalizmu, pełnią tegoż samego roku, flotami skandynawskiemi! — 
dzisiaj wśród cywilizowanego i nibyto nieza- ; A wszystko to z powodu wycieczki, jaką się w 
leżnego XIX wieku, ową niezaszczytną rolę pła- i celach niepolitycznych podobało zrobić na 
tnych kronikarzy i nadwornych poetów małych północ księciu następcy tronu!
i wielkich książąt niemieckich w XVIII wieku, i Piątym nareszcie faktem tej samej kate- 
owego szanownego zastępu, który pod zbioro- , goryi jest podróż Wiktora Emanuela do Berli­
nem mianem Gundlingów i Fassmannów wszedł , na. Naturalnie jest to znów dla rozumu naro- 
podobnie w przysłowie w Niemczech jak błę- j dowo-liberalnej publicystyki wypadek dowodzą- 
dne rycerstwo w Hiszpanii pod nazwą don cy wiecznotrwałości przymierza prusko-niemie- 
Kiszota! National-Ztg., Spenersche Ztg., i cko-włoskiego przeciw wspólnym, „dziedzi-
Vossische Ztg., Volks-Ztg., nie mówiąc o ; cziym“ wrogom, ultramontanizmowi i odwe- 
licznym pomiocie mnycn, puuormycn z ducha ( WNifjj- --- ' Dyc riMiaui-wwuujn
i serca, niczem więcej nie są, jak epigonami j Henryka V. Dość nareszcie tych żartów. Wi- 
nadwornych poetów i nadwornych kronikarzy, nie . ktor Emanuel zwiedza Wiedeń i Berlin, poka- 
zdolnemi, aby wznieść się same do myśli kry- : źniej nieco, czy potrzebnie nie wiemy, ale nie 
tycznej, nie zdolnemi budzić jej, co gorsza, w i inaczej jak każdy turysta, a doświadczenia dzie- 
czytającej publiczności! ‘ ' i jowe, choćby tylko z kilku lat ubiegłych powin-

Przeliczmy też, od roku tylko jednego, ' nyby pouczyć nawet optymizm narodowo-liberal - 
wszystkie owe wiecznotrwałe przyjaźnie i przy- • ny niemiecki o wartości politycznej monarszych
mierzą, którym za faktyczny i dotykalny ! przejażdżek
„substrat“ służyło nie więcej jak podróże i 
wizyty monarsze.

Nasamprzód zjazd trzech monarchów w 
Berlinie we wrześniu roku przeszłego. Co za 
szczęście, co za rękojmia wiecznego pokoju, 
wiecznego błogostanu ludzkości europejskiej. 
Quel bonheur, quelle grâce! gotowi byli 
wykrzykiwać wraz z Berangerem choćby depta- 
ni nawet przez capstrzykową kawaleryą Ber- 
lińczycy, a dzienniki narodowo-liberalne wywo­
dziły naturalnie z monarszej wizyty fakt wie­
cznego przymierza trzech wielkich mocarstw 
kontynentalnych, równoważący uznaniu nowego 
stanu rzeczy europejskiego, groźbie dla Franeyi.

Po drugie nastąpiła podróż cesarza Wil­
helma do Petersburga. Dalejże śpiewać hymny 
pochwalne na cześć Rosyi i jéj cywilizacyjnej

Jeśli z niczego więcej, niech się uczy z dzie- 
i la jenerała Lamarmory, jak wybornie można się 
■ dzisiaj wdzytować i ściskać za ręce w Gasteinie,
’ by jutro kuć powstanie na Węgrzech, jak dzi- 
’ siaj można się całować, by jutro zamieniać z so­

bą kule. Śmieszną więc, szczerze śmieszną rze­
czą, gdy serwilizm i optyzmizm narodowo-libera- 
lizmu w połączeniu z krótką pamięcią i słabą 
dozą jasnowidzenia politycznego otrębują każdy 
fakt wizyty monarszej w Berlinie czy z Ber­
lina za nowy tryumf cesarstwa prusko-niemie­
ckiego, za wypadek nowozyskanego a wiecznie- 
trwałego przymierza!

urzędowe.
NPan raezyi rzeczywistego tajnego nadradzcę sprawiedli-

Wiadomóści

Ze Średzkiego, 14 września.
(Zawiązanie kółka rólniczego.)

Na propozycyą pana Wolnie wieża z Dembicza
zebrało się dziś w Środzie na sali pani Hiittner około 
50 właścicieli ziemskich, tak z miasta jak z okolicy, 
a przeważnie wiejskich gospodarzy, w celu założenia 
Kółka rólniczego. Na zebranie to przybył także pan 
Jackowski z Pomarzanowic, który jak wiadomo zaj­
muje się gorliwie zakładaniem kółek rolniczych. — 
Około godziny pół do 1 z południa zagaił posiedzenie 
pan Wolniewicz i wyjaśniwszy w krótkich słowach 
zgromadzonym cel dzisiejszego zebrania wezwał ich do 
obrania przewodniczącego. Jednogłośnie poproszono 
na przewodniczącego p. Wolniewicza. Protokół pro­
wadził p. Domaradzki z Nietrzanowa. — Pan Wolnie­
wicz zabierając powtórnie głos przedstawił zgromadzo­
nym pana Jackowskiego z Pomarzanowic, zakładającego 
Kółka włościańskie i poprosił go, aby zgromadzonym 
wyjaśnił cel tychże kółek. Pan Jackowski wywiąza­
wszy się ze swego zadania, zapytał zgromadzonych, 
czy w celu takim, jaki im przedstawił, do kółka ról­
niczego przystąpić zechcą. — Z przyjemnością zazna­
czyć mi wypada, że nie tylko więksi właściciele ale 
i wszyscy zebrani właściciele wiejscy oświadczyli je­
dnogłośnie, iż do kółka rólniczego przystępują. — Po 
tej ogólnćj deklaracyi odczytał p. Jackowski przyjęty 
już przez inne kółka rolnicze jy&jpkt do .ustaw, ,kf°rY 
członkowie obowiązani płacić, oznaczono na 4 zip. ro­
cznie, nie ograniczając wszakże tych członków, którzy 
większe składki chcą płacić. — Co się tyczy nazwy 
czyli firmy zawięzującego się towarzystwa wniósł pan 
Wolniewicz, ażeby kółko nie przybierało nazwy kółka 
włościańskiego, ale kółka rólniczego dla miasta Środy 
i okolicy, motywując swój wniosek, że do kółka^ tego 
nie tylko sami włościanie ale i obywatele miasta Środy 
i okoliczni dziedzice będą należeć, ażeby w niem wspól­
nie radzić nad polepszeniem naszego bytu materyal- 
nego. — Na propozycyą tę z chęcią zgromadzeni przy­
stali. Następnie, gdy cel kółek rolniczych i ustawy 
takowych były zgromadzonym dostatecznie objaśnione,
przystąpiono do wyboru zarządu. Przez aklamacyą 
wybrano na członków zarządu 3 właścicieli dóbr, 2 
właścicieli z miasta i 3 gospodarzy wiejskich, — a 
mianowicie na prezesa wybrano p. Wolniewicza, 
na wiceprezesa p. Braunka ze Zielnik, na sekreta­
rza p. Domaradzkiego z Nietrzanowa, na skarb­
nika p. Rogalińskiego ze Środy, a oprócz tych 
wybrano jeszcze p. A. Śmiśniewicza ze Środy i 
gospodarzy wiejskich: Pruchniewicza z Pentkowa, 
Nowaka z Mądrych i Nowaka ze Spławia. W koń­
cu wezwał przewodniczący, ażeby chcący do kółka 
przystąpić podpisali protokół i ustawy, na co wszyscy 
zebrani pospieszyli do stołu zapisując się nie tylko na 
członków, ale nadto składając zaraz kwartalną składkę 
na cele kółka. — Tak więc kółko rolnicze staraniem 
p. Wolniewicza, p. Jackowskiego i innych zacnych 
obywateli przyszło dziś w jak największój zgodzie do

NOTATKI
z mojego życia.

Spisane przez

Henryka Cieszkowskiego.

Swobodniej nam za granicą, życie lepiej tam urzą­
dzone, podróż łatwiejsza, korzyści cywilizacyi dotykal- 
niejsze. Zrywamy się tćż do obych krajów namiętnie, 
włóczymy się po niqh bez ustanku, wszędy nas pełno, 
brukujemy naszemi rublami obce miasta, bo taki i popęd 
wieku i grzech naszego żywota. Bądź co bądź, tak jest 
niezaprzeozenie. — Zkądże pochodzi u nas to podwojo­
ne w nas serca bicie na widok pochylonych naszych 
chat, sosnowych lasów, wydm piaszczystych, któremi 
wjeżdżamy do kraju? A ta radość przy wjeździe, dla

bnego obyczaju ustępującego podparciem silniejszych 
okoliczności. Powab właśności i pracy dla siebie u- 
godni i szynkowne warstwy społeczne, stopniowo wskaże 
obowiązki, zaprowadzi porządek i potrzeby zaspokoi.

Kołysany temi błogiemi nadziejami, wydzierając 
się porówuaniu wczorajszego z dzisiejszym noclegiem, 
twardo usnąłem.

Nazajutrz o 9 ój z rana byłem już w Często­
chowie.

Aby zrozumieć, czóm jest dla nas Częstochowa,

Część druga.

i
Część pierwsza.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 212.)

Już dzień stanęliśmy we Wrocławiu. 
'¡<kił Wrocław8ki jest jednym z największych, jakie 
tórpla ?m’ 'I0wodzi to wielkiego ruchu i ilości dróg,

81§ ztamtąd rozchodzą.
roclaw’, stolica dolnego Szląska, ma dla nas da- 

8°. braterstwa wspomnienie. Miasto duże, dziś han-
' kupiectwu wyłącznie oddane, posiada przeszło-

Ae;

«z,Pamiątki ; kościoły, mianowicie katedra, tudzież ra-
’t Urocz? uichem czasu porosłe, pierwsze tam miej 

iieCz7tna^‘ . Jest uniwersytet, biblioteka a mimo od-
ienia G^° na??8'ity obcego żywiołu i zupełnego zniem- 
)g{y • Przebija język polski jak przez nagęszczone 
tficie CZarne ohmury promień słoneczny. Magazyny 
^żnVck>,Oł>atrzone’. zatrzymnją szczególnie naszych po­
jawia c 18tDu m’aato cygar przestraszającą ich przed- 

Jo ,teł P°h „Złotą Gęsią“, dobrze urzą-
’ J st ostatnią wygodną stacyą od północy.

czegóż tem większa, rzewniejsza, im dłużćj paśliśmy oczy potrzeba być nami. Z Morawii, Szląska. i z dalszych 
blaskiem obcych stolic, pól winogradowych, pomarań- ; jeszcze krain i słowiańskich miejscowości ciągną tam 
czowycb gajów, krajobrazów szwajcarskich? Oto ztąd ' procesyami pobożni, modlą się do tój cudotwórczej Boga- 
pochodzi, że nasze serce i dusza, umysł i wszystkie u- ' Rodzicy, obchodzą Jćj ołtarz na klęczkach,, aby uprosić 
czucia władze przyrosłe do ojców naszych cmentarzy, 1 laskę dla siebie. Ale to nie to jeszcze, czem Ona jest 
obyść się bez swojćj ziemi nie mogą; oto dla tego, że ’ dla nas, — jakim blaskiem promienieją Jej oblicza dla 
tej ziemi żadna inna zastąpić nam nie potrafi. Anglik ' nas, rodzonych Jej dzieci, których nie tylko jest 
żyje w podróży, Francuz dla chleba w obczyźnie, • Matką ale Królową narodu, Opiekunką ziemi, Orędo- 
Niemcowi tam ojczyzna, gdzie dobrze, Szwajcar nawet j wniczką przeszłości i przyszłości Nadzieją. W naszem 
rzuca swe góry, ażeby gdzieś służył najemnikiem. Dla do Niej nabożeństwie żyje pamięć przodków, których by-
nas wygnanie wieczną tęsknotą, oddalenie chwilowóm la tarczą w boju, ratunkiem w potrzebie. M matczy-
roztargnieniem, powrót niczem nie zrównaną rozkoszą. ' nem Jej łonie leży tajemnica próśb, modlitw, westch- 

Temi zajęty myślami wracałem z Wrocławia do j nień tysiąca pokoleń, leży skarb łez, skarg i boleści
kraju, przelatując płaszczyzny Ozląska, zaludnione, u- ojców i dzieci — to tóż .ktoż z nas bez łez modlić
prawne, najeżone parowemi kominami a co stacya i się do Niej umie, bez pociech od Jćj odchodzi ołtarza,
umyślny przystanek, zrzucając lub zabierając fabrykan- : bez nadziei „Pod Twoję obronę“ zmówić potrafi? W Jćj
tów, rękodzielników, włościan nawet z różnych miej- ■ bowiem wizerunku łączą, skupiają się dla nas dwie 
scowości na rpboty lub z robót. Spóźniwszy się o parę ' świętości, dwie relikwie: wiara i ojczyzna, dla których 
minut na dworzec wrocławski, za pokutę jechać musia- nierozdzielną czujemy miłość, niesiemy całopalenia ofiarę.

Od kilku lat nie wziąłem pióra do ręki, aby wła­
snych uczuć być tłumaczem. Niedola ogółu tak ubez- 
władnia umysł, że pierś prócz jęku nic z siebie wy­
dobyć nie potrafi. Najwyższe cierpienie pojedynczego 
człowieka jest to, które kraj cały dotyka. W naszem 
położeniu historya narodu jest historyą każdej odrę- 
bnój jednostki, bo cios zbiorowemu ciału zadany od­
bija się na każdćj pojedyńczój jego cząstce. Troska, 
strata, udręczenie prywatne w niestateczności rzeczy 
ludzkich, wreszcie w przeznaczeniu, wyższą kierowanćm 
ręką, pociechę znajduje. Atoli nieszczęście, którego 
cały naród ofiarą się staje, ma w sobie gorycz, co w 
rdzeń wchodzi żywota, bo jest zwątpieniem w sprawie­
dliwość, tę konieczną podstawę wszech rzeczy. Spra­
wiedliwość jest najpiękniejszym prawdy promieniem; 
obalić sprawiedliwość jest to zachwiać wiarę w prawdę 
bezwzględną.

Nie moim zamiarem pisać dzieje wypadków osta­
tnich naszych nieszczęść, ale zdając sobie sprawę z 
bólu i wrażeń własnych, nie można nie dotknąć tego, 
co było bólu i uraż$ń źródłem.

łem wolnym, późniejszym pociągiem i nocować w So­
snowicach po naszej już stronie. O! jakże raptowne

Tak było za naszych ojców, toż samo odziedziczyły i 
przechowują dzieci, —■ póki im ziemi i krwi w żyłach

to przejście z wygodnego Wrocławia do niby to hotelu stanie, 
w Sosnowicach z wybitemi szybami, robactwem i twar- j Pod wrażeniem takich przekonań i uczuć rodzi- 
dym siennikiem na posłanie. Złociła gorzką pigułkę mych opuściłem Częstochowę, witałem trybunalski nasz
tylko myśl, że się na swojćj jest ziemi, śród swoich 
twarzy i języka. Ależ i szynk hałasnćm brzmiał obok
echem, gdzie zamiast jak u Niemców piwo mocna go- i nąłem. 
rzałka głowy biedakom zawracała. Resztki to już zgu-

Piotrków, uśmiechnąłem się pięknym Skierniewicom i 
mknąc przez płaszczyzny Mazowsza w Warszawie sta-

Zgon cesarza Mikołaja przypadł właśnie w chwili, 
kiedy powiew z Zachodu powiał nadzieją przywrócenia 
uciśnionych narodowości. Powiew ten, można powie­
dzieć, tchnął z piersi Napoleona III i najpiękniejszą 
jest perłą cesorskiej jego korony. Pod następcą Miko­
łaja system co do nas nie zmienił się, lecz złagodniała 
ręka, która nim gniotła. Po wojnie krymskiej kam­
pania austryacko-włoska, którój Napoleon był twórcą 

"Eri przedstawicielem, wreszcie ogólne Europy usposobię-
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skutku i bodaj, jak najobfitsze owoce swej pracy wy­
dało. —

Po skończeniu obrad, dotyczących kółka rolnicze­
go, zwrócił pan Wolniewicz zgromadzonych uwagę na 
zredagowana przez niego petycyą do sejmu, 
dotycząca naprawy dróg. Po odczytaniu pety­
cji i objaśnieniu z chęcią ją zgromadzeni przyjęli i 
podpisali, poczóm posiedzenie zamknięto.

Lwów, 14 września.
(Wybory. — Manifest ks. Naumowicza. — Kandydaci Szomera., 
— Występy gościnne rabina Loewensteina. — Okólnik komitetu

centralnego. — Pożyczka krajowa.)
(T.) Ruch wyborczy zaczyna się ożywiać. Stron­

nictwa nasze galicyjskie wysuwają powoli swych kan­
dydatów. Najmniój wiemy o kandydatach narodowych, 
więcej o kandydatach świętojurskich, a najwięcój o 
szomerowskich. Co do agitacyi świętojurskiej, najwię­
cój zasługuje na uwagę odezwa ks. Naumowicza, wy­
dana w Kołomyi, w której między innómi ciekawemi 
andronami czytamy n. p. taki ustęp: „Zbliża się ten 
czas i ten dzień, dzień bezpośrednich wyborów posłów 
do Rady państwa, w którym ty narodzie galicyjsko- 
ruski, w obliczu wszystkich narodów całego świata do­
wieść masz, czyś gospodarzem na twej rodzinnój pra- 
ojcowskiój ziemi, czy też sługą i poddanym cudzej 
woli! . . . Ty zacny nasz narodzie masz teraz okazać, 
czy w twoich żyłach płynie jeszcze krew szczero-ruska’. 
Dzieło wyborów tych — to święte dzieło, bo od niego 
zawisła zmiana dotychczasowej naszej ciężkiej doli.. .“ 
i t. d. Zaprawdę ksiądz Naumowicz dostał bzika! 
Cóż powie ten szanowny kapłan, jeżeli to święte 
dzieło nie sprowadzi zapowiadanój przez niego zmia­
ny, lub jeżeli naród rusko-gali cyjski, o którym 
między innemi powiada autor, że niegdyś był sławnym, 
że miał wielkie bogactwa i że go sąsiednie narody 
szanowały i bały się go, gdy powiadam ten galicyjski 
naród zawiedzie nadzieje ks. Naumowicza i jeżeli nie 
wszędzie usłucha jak to w odezwie swej autor naka­
zuje, lwowskiej „Rady ruskiój,“ lecz pomimo swoich 
żył i płynącej w nich krwi, będzie wybierał niezale- 
canych przez lwowską ajencyę Moskwy kandydatów, 
lecz innych jak n. p. kontrkandydata ks. Naumowicza, 
poważanego powszechnie księdza Kaczałę!? Do czego 
też namiętność nawet rozsądnego człowieka nie dopro­
wadzi ?!

Równie śmiesznym jest Szomer Izrael ze swy­
mi kandydatami. Rabin Loewenstein, autor sławnego 
manifestu centralistycznego daje gościnne występy w 
bóżnicach małych miast i miasteczek. Skoro gdzie 
przyjedzie, zwołuje żydów do bóżnicy i tam składa w 
obec nich swoje wyznanie wiary, nazywając także wy­
bory bezpośrednie „świętóm dziełem“, mającem zbawić 
Izrael! Gdzie właściwie kandyduje nie wiedzieć, liczy 
jednak jak się zdaje albo na okręg miast Grodek-Prze- 
myśl, albo Jarosław-Rzeszów! Także prezes Szomera 
dr. Józef Kohn jest kandydatem w okręgu miast Tar- 
nopol-Brzeżany. Wątpić jednak, aby ten mąż wielki 
chciał osobiście się jak pan Loewenstein wyborcom 
przedstawić. Popsułby bowiem sobie wszelkie widoki. 
Jego powierzchowność i wymowa mogłyby i najzago­
rzalszych Szomerzystów odstraszyć.
Z naszój strony zdaje się, że wszelkie potrzebne przy­
gotowania już poczyniono, byleby program ściśle i su- 
wyborów, wyborców, co będzie pierwszą i bardzo wa­
żną czynnością wyborczą po wsiach. Komitet central­
ny rozsyła dziś okólnik do komitetów powiatowych z 
dokładną instrukcyą. Ważniejsze okólnika ustępy, -— 
które do publicznej wiadomości podać będzie należało, 
ogłoszą zapewne nasze dzienniki.

Dziś po południu odbędzie się w sali ratuszowój 
znowu zgromadzenie wyborców lwowskich, któremu wy­
brana na poniedziałkowem zgromadzeniu komisya przed­
łoży listę 150 kandydatów do komitetu przedwyborcze­
go miejskiego. Niewątpliwie zostanie już dziś komitet 
ten wybrany, a utworzywszy zapewne w tym tygodniu 
komitet ściślejszy, rozpocznie swą czynność od zastano­
wienia się nad kandydatami możliwymi i nad zestawia­
niem listy kandydatów, którychby wyborcom lwowskim 
zalecić można. A Lwowianie są wybredni i nie łatwo 
będzie takich dwóch wynaleść kandydatów, na których­
by się większość łatwo zgodziła. Nawet kandydatura 
Smolki, najpopularniejszego zawsze kandydata, napotka 
na silną opozycyą.

Wkrótce rozpocznie wydział krajowy subskrypcyą 
na pożyczkę krajową, Jstóra jak wiadomo, z bankami 
zawartą kyć nie mogła. Ponieważ jednak ministerstwo 
tój części pożyczki, która na budowę dróg ma być uży­
tą, nie uważa za tak zwane „Nothstandstandsanlehen“ 
i uwolnić jój od podatków i innych opłat fiskalnych nie 
chce, przeto przed zebraniem się sejmu, któremu ta 
sprawa ponownie będzie przedłożoną, rozpisze wydział 
krajowy jedynie subskrypcyą na 1,300,000 guldenów,

nie na korzyść uciśnionych wlewały stopniowo otuchę 
w zbolałe niedolą dusze. Był jakiś ruch w powietrzu, 
co błogie wróżył zmiany i lepszą zwiastował przyszłość. 
Dość nam było tego, aby podnieść z tej strony łakną­
ce pociech serce.

Śmierć księcia Paszkiewicza skończyła długi okres 
bezdusznego kraju ubezwładnienia. Nikt go nie pła­
kał a czas jego panowania do razu stał się przeszłością 
daleką. Rządy jego zdemoralizowały władze, a mil­
czący grób zamknął z nim i całą pamięć zmarłego. 
Okazały jego pogrzeb obojętnym dla wszystkich był 
tylko spektaklem, odegraną ostatnią pamięci tój sceną. 
Umierając, sam najsprawiedliwsze dał o sobie świa­
dectwo: „Nie umiałem żyć i umrzeć nie umiem“ — 
kilkakrotnie powtarzał, nie mogąc z odwagą długich 
konania przenieść boleści.

Generał Wincenty Krasiński zastępował tymcza­
sowo namiestnika w radzie administracyjnój; przez 
krótki czas ścieśnionój swej władzy rad był zatrzeć 
ciężącą na sobie opinią. Atoli lekceważony od Rosyan, 
rychło ustąpił godności przybyłemu z kampanii krym­
skiej księciu Gorczakowowi, na namiestnictwo wyniesio­
nemu.

Książę Gorczakow, odurzony hukiem dział Sewa- 
stopolskich, bez zdania i zdolności administracyjnych, 
był dość popularnym i nie złym w gruncie człowie­
kiem. Otoczył się poufnych osób radami. Zręczny 
Enoch, sekretarz rady administracyjnej, wykręcał się 
pod naciskiem ciężką ręką nienawistnego Muchanowa 
zadawanym. Enoch był zdolnym, objętym a chciwym 
dostojeństw przybyszem; miał rozum sprytu, ważny 
dar w drażliwych okoliczności chwilach; nie ciężył na 
nim zarzut złych chęci. Muchanow, który w swojej 
osobie połączył dwa ministerstwa, oświecenia i spraw 
wewnętrznych, posiadał naukę, znał historyą, atoli z 
obu nie wysnuł nic rozumnego. Nauka jego pełzała 
po nizinach wstecznych wyobrażeń i potrzeb wieku,

których istotnie na zapomogi dla ludu użyto i które o- 
płatom rządowym nie ulegają. Obligacye sześciopro- 
centowe na 100 guld. wydane za 82, w okamgnieniu 
rozebrane zostaną, bo będzie to w dzisiejszych kryty­
cznych stosunkach finansowych, w obec podkopanego 
zaufania do wszystkich papierów zakrajowych i speku­
lacyjnych istotnie bardzo korzystnym sposobem loko­
wania kapitału.

Cholera u nas wzmaga się. W dniach ostatnich 
umarło kilka osób powszechnie opłakiwanych. Między 
innemi pani Piłatowa, wdowa po ś. p. Stanisławie Pi­
łacie.

Paryas, 14 września.
(Trzecie posiedzenie komisyi nieustającej. — Ks. de Broglie i 
arcybiskup paryzki. — Czy fuzya jest pochowana? — Artykuł 
dziennika le Havre. — Niedyskretność i przepowiednia. — inne 
nowiny polityczne. — Spory dziennikarskie. — Ewakuacja. — 
P. Emil Olivier. — Aleksander Dumas syn i Goethe. — Sinierć 

Al. Myszkowskiego i Ant. Zawirowskiego.)
S. E. Na ostatniém posiedzeniu komisyi nieusta- 

jacéj sam p. de Broglie musiał oświadczyć, że polityka 
gabinetu jest zupełnie pokojowa i nie przyjmuje od­
powiedzialności za przesadę stronnictwa ultramontań- 
skiego. Chociaż zrobił to z całą oględnością a pan 
Batbie odrzucił wszelką myśl pozwania arcybiskupa 
paryzkiego przed Radę Stanu, jednak opinia przyjęła 
odpowiedź p. de Broglie, jako pierwszy fakt zaznâi^a- 
jący nie-klerykalizm gabinetu, z wielkiem zadowolenigm. 
Co się tyczy milczenia ministrów w sprawie zawiesze­
nia dzienników i prześladowania prasy w departamen­
tach, gdzie mają odbyć się wybory, było one przewi­
dziane, taktyka ta pana de Broglie przeszła już w’ 
przysłowie.

Czy rzeczywiście fuzya jest pochowana, jak to 
utrzymują dzienniki republikańskie, któż to wiedzieć 
może z pewnością, kiedy ta fuzya tyle razy pochowana 
zawsze z popiołów jak fénix jaki wyrasta, albo przy­
najmniej stara się wyrastać. Dzisiaj twierdzenia dzien­
ników opierają się na korespondencji z Paryża do 
dziennika le Havre, w której znajduje się streszczenie 
rozmowy hr. de Chambordzp.de la Bouillerie. 
Może p. minister jutro zada kłam tój niedyskretnej 
korespondancyi, która jednak dzisiaj obiega wszystkie 
dzienniki; spieszmy się więc z niej i my dziś skorzy­
stać. „Wiem, miał powiedzieć hr. de Chambord, 
że jestem we Francyi zupełnie niepopularnym, i że 
poglądy moje bynajmniej nie zgadzają się z duchem 
czasu. Rewolucya jest faktem przyjętym, nie tylko we 
Francyi, ale w Eoropie. Wszystkie narody przyjęły 
jój zasady z r. 1789, z wyjątkiem Rosyi— Nieuchronny 
mój upadek sprowadziłby na Francyą nowe niebezpie­
czeństwa ; rzuciłby ją w nową burzę rewolucyjną, a 
tym razem byłoby po wolności, po chwale, po boga­
ctwie Francyi, a może i po Francyi samój. — Z dru­
giej strony, godność moja i rodziny mojéj, religia, honor 
i sprawiedliwość nie pozwalają mi uderzyć czołem przed 
rewolucyą. Nie potrzebuję wam powodów tu wyni­
szczać. Powiedz pan przyjaciołom naszym aby pozo­
stali wiernymi zasadzie, której jestem jeszcze jedynym 
reprezentantem, i niech ją miłują niezachwianie, ale 
miłością wolną od wszelkich ziemskich myśli. Jak 
królestwo Chrystusa, tak i moje nie jest z tego świata. 
Na Boga i sumienie moje, na pradziadów i ojczyznę, 
powiadam wam, nie będę waszym królem.“ Po tern
oświadczeniu księcia , lys’^î^nogo, za którego a1’-’ *n- mc id oz na, ldził? w it;j is.cn cEiponaencyi 
program rządowy i przepowiednia o decyzyach jakie 
w Zgromadzeniu zapadną. Ale, jak każda przepowie­
dnia, tak i ta znajduje wiele niedowierzających.

Inne wiadomości polityczne ograniczają się na 
wizytach księcia Milana u marszałka Mac-Mahona i 
nawzajem, na usunięciu z urzędu mera miasta Algieru 
z powodu zaszłych tam nieporządków w dzień 4 wrze­
śnia, podróżach i owacyach p. Thiersa w Szwajcaryi, 
nareszcie na posiedzeniu Unii republikańskiej, 
która zawsze twierdzi, że „intrygi monarchiczne i ma- 
nifestacye klerykalne, nie tylko nie zrażają ludności, 
ale owszóm wzmacniają w niej przywiązanie do idei 
republikańskiej.“

Dzienniki roztrząsają jeszcze zamiary gabinetu, 
mianowicie co do przedłużenia na lat pięć władzy 
marszałka Mac-Mahona, co do opóźnienia wyborów 
uzupełniających. Debaty potępiają zarówno te dwa 
projekta, za którómi oświadcza się rozpaczający o 
ustaleniu monarchii Constitutionel, Presse jest 
tego samego zdania. Journal de Parisi Gazette 
de.France wymagają zakończenia prowizoryczności 
na rzecz monarchii, chociażby ta monarchia miała tylko 
za sobą jeden głos większości. Jednóm słowem chaos 
największy, a trzeba być korespondentem dziennika le 
Havre, aby wyczytać z tego chaosu jakąkolwiek 
pewną wyrocznią przyszłości.

Donoszą z Verdun, że wojska niemieckie prze­
pędzą noc z soboty na niedzielę w’ Etain, z ponie­
działku na wtorek w Jarny-Conflans i przejdą

ściemniając u nas promień życiodajnego światła w teo- 
ryi i w czynie.

Tymczasem Towarzystwo rolnicze, przez cesarza 
Aleksandra ligo zatwierdzone, coraz więcej wpły­
wało na rozwój gospodarstwa narodowego i tego 
wszystkiego, co z nióin było w styczności. Podzielone 
na wydziały, miało główny swój komitet w Warsza­
wie a rozgałęzienie po całym kraju. Ogólne posie­
dzenia, dwa razy na rok w stolicy odbywane, 
sprowadzały tam wszystkich członków ziemskich wła­
ścicieli. Prócz tego zbierano się co dwa miesiące w 
każdym po kolei obywatelskim domu na prowincyi, 
celem obrad nad ulepszeniami roli i przemysłu. Towa­
rzystwo rolnicze było zupełnóm ciałem, z doborem 
członków, mających po sobie wszystkie warunki opinii 
publicznej, Pan Andrzej Zamojski był jego prezesem. 
Ciało to w istocie miało w sobie wszelkie zarody ciała 
parlamentarnego, było ogniskiem moralnej siły i orga­
nem narodu. Muchanow, w czem mógł, ścieśniał jego 
rozwój i granice, ale prąd ogółu także, w czóm mógł 
wymijał stawiane przezeń tamy i zapory.

Ziemscy obywatele zabranych naszych prowincyi 
garnęli się pod skrzydła rolniczego w Królestwie To­
warzystwa, brali udział w interesach handlowych spó­
łek i domów zleceń, rozwój krajowego przemysłu na 
celu mających. Widzimy liczny ich zjazd na wystawę 
narodowego gospodarstwa w Lublinie, gdzie na publi­
cznych obiadach podnoszone przez nich głosy ścieśnia­
ją węzeł braterskiego współdziałania i jedności oby wa- 
telskiój w obec Muchanowa i figur rządowych, na wy­
stawę z Warszawy nasłanych. Posiedzenia rólników 
otwierają milczące dotąd usta, wprawiają do wymowy 
quasi parlamentarnej tych, których wyższe zdolności 
na tem polu od tylu lat odłogiem leżały.

granicę we wtorek rano dnia 16 bm.
Dwaj najpróżniejsi synowie najpróżniejszego z na­

rodów, pp. Emile Ollivier i Alxandre Dumas syn, 
znowu w tych dniach dali znak życia. Pan Emil 
Ollivier ogłasza w dzienniku angielskim The Hour 
za pośrednnictwem jednego z korespondentów tego 
dziennika rodzaj obrony swojej polityki i cesarza Na­
poleona III., którego „zamiary były najczystsze, który 
sam był najlepszym i najlojalniajszym z ludzi.“ We­
dług niego sami tylko jenerałowie grzeszyli i stali 
się przyczyną klęsk Francyi; sprzymierzeńcy byli za­
pewnieni, a gdyby był jeszcze ministrem dnia 4 wrze­
śnia, rzeczy byłyby wzięły całkiem inny obrót. P. Emil 
Emil Ollivier napisał historyą tych wypadków, napisał 
także dzieło o przyczynach rewolucyi i skończył mowę 
o Lamartinie, którą spodziewa się odczytać w akade­
mii w grudniu lub w styczniu. — Po szarlatanie po­
litycznym, który był naprzód „le spectre du 2 Décem­
bre,“ następnie ministrem cesarstwa liberalnego a dziś 
uważa hr. de Chambord jako „mogącego dać Francyi 
rząd uczciwy i patryotyczny,“ mówmy o szarlatanie li­
terackim, który otworzywszy szkołę niemoralności, pra­
wi teraz same morały, o tym realiście, który wpadł o- 
becnie w pewien mistycyzm błotnisty sui generis, 
o tym fabrykancie dramatów i komedyi niby to oby­
czajowych, który potępia tonem Jowiszowym tych, któ­
rzy poszli tą samą drogą. P. Al. Dumas, syn, o- 
głosił w tym tygodniu przedmowę i list. Przedmowa 
do tłómaczenia" Fausta Goethego przez p. Bacharach 
zawiera krytykę czyli raczej sponiewieranie Goethego, 
list do dyrektora teatru w Wiedniu jest klątwą rzuco­
ną na dzisiejszą publiczność fraucuzką, która nie przy­
jęła z oklaskami ostatniego jego utworu La femme 
de Claude. P. Aleksander Dumas dowodzi po swo­
jemu, że zabrakło Goethemu intencyi i inwencyi, że 
skombinował tylko legendę Fausta ze wspomnieniami 
o Frederyce Brion, że zatem nie był zdolny wynaleźć 
nic nowego, nic swojego ... a zapomina, że te tylko 
są żyjące pomiędzy utworami literackiemi, które wła­
śnie spoczywają na danych rzeczywistych, a ideałem 
sztuki nie jest zawiązywanie intryg, wynalezienie roz­
wiązań i stworzenie istot wymarzonych, które nie istnia­
ły i istnieć nie mogły. Następnie p. Dumas wyka­
zuje, że drugi Fau-t zupełnie jest chybionym, że Faust 
powinienby zwyciężyć szatana i rzucić go zwyciężone­
go pod stopy Boga, sam zaś stawić się przed tro­
nem Wszechmogącego z ulubioną swoją, odszukaną i 
zbawioną. Toby dopiero było symbolem ludzkości 
„takiej, "jaka kiedyś być powinna po wszystkich błę­
dach, wszystkich buntach i upadkach swoich, tryumfu­
jąca nad ziem ; mężczyzna odkupiony przez sumienie, 
kobieta zbawiona przez miłość, zjednoczeni w jednym 
Bogu integralnym, wiecznym i nieskończonym.“ Tak 
to więc, jak powiada jeden z krytyków', p. Dumas 
po muskietersku, uderza na Goethego pięścią Portnosa 
i chłoszcze Famti szpicrutą D’Arsagnana. — Śmiejcie 
się Niemcy, ale nie przypisujcie wszystkim Francuzom 
zarozumiałości jednego, bo już wszyscy się śmieją z 
nowego wybryku autora de la Dame aux Camé­
lias.

Umarł w Paryżu 10 września Aleksander My­
szkowski? podporucznik 2 pułku ułanów, liczący lat 
65, poważany przez swoich i obcych, pracował u Rot- 
szylda i zjednał sobie przywiązanie wszystkich kole­
gów, którzy licznie z rodakami zmarłego odprowadzili 
go na cmentarz.

Vn.wri Zamirnwftki,
podoficer wojsk polskich, w 66 roku życia, także po 
wszechnie kochany i poważany.

Cześć ich pamięci!

NIEMCY.
* SSerliu, 15 września. Prace przedwstępne 

ordynacyi prowincyonalnej w ministerstwie spraw we­
wnętrznych nie są jeszcze do tyła ukończone, aby 
mogły być przedłożone najbliższemu sejmowi monar­
chii. Tak przynajmniej utrzymuje korespondent Spe- 
nersche Z tg. Natomiast zajmować się będą obie 
Izby sejmowe projektami do praw, które w ostatniej 
kadencyi nie zostały załatwione, a mianowicie proje­
ktem do prawa o rybołostwie i projektami dotyczącemi 
wychodztwa za granicę i polepszenia bytu wiejskich 
robotników. Projekta te mają być przedłożone sejmo­
wi na podstawie konferencyi, jakie się przed niedawnym 
czasem odbywały w Berlinie pod przewodnictwem mi­
nistra rolnictwa hr. Kónigsmareka.

Skład nowego urzędu dla cesarstwa niemieckiego 
tak zwanego urzędu kolejowego, ostatecznie ustanowio­
nym został. Urząd ten składa się z pp. Kórthe do­
tychczasowego radcy kamergerychtu, Krafft radcy re­
gencyjnego i dr. Gerstner z Karlsruhe, członka jene- 
ralnój dyrekcyi badeńskich kolei żelaznych.

Nie zwykła ruchliwość w Warszawie i na prowin­
cyi w różnych kierunkach myśli i ducha, obecnem kra­
ju i Europy usposobieniem podniesionych; bractwa i 
tak zwane gospody, bądź literaturze bądź sztukom sta­
rożytności, numizmatyce poświęcone były przejawem 
jakichś nowych dążeń i umysłowego prądu, mimowol­
nie i jakby powietrzem przywianych. W Warszawie 
świtał uniwersytet, ale jego nazwiska dotąd jak i pó­
źniej obawiano się; istniał tylko wydział lekarski i 
szkoła agronomiczna w Marymoncie, z której wyszła 
młodzież gospodarcza, po całym kraju i dawnej Polsce 
praktykowała. Gimnazya realne, szczególnie ulubiony 
Muchanowa instytut szlachecki były istnem nicości u- 
osobieniem.

Na prowincyi urządzane w tym czasie zabawy, ku- 
ligi, krakowskie wesela, w narodowych strojach, kra­
kowiakiem i nutą polską głośno się odzywały. Zwło­
ki zmarłego we Lwowie obywatela z Hrtjbieszowskie- 
go, byłego pułkownika polskiego, Leona/Rodhorodyń- 
skiego, obywatele galicyjscy odprowadziwszy do grani­
cy Królestwa, czekającym tam okolicznym obywatelom 
w ręce złożyli. Pogrzeb w parafii zmarłego odbył się 
tłumnie, jako oddana cześć opinii, którą posiadał da­
wny polski wojskowy. — Na każdym punkcie i przy 
każdćj sposobności grały tętna obudzonej opinii publi­
cznej, której objawy w zastosowaniu i odwrotną miały 
stronę, mianowicie w kocićj muzyce, tćm niesfornóm, 
dzikióm dziecku obcój ziemi i obcego nam obyczaju, 
które w niższych szczególnićj warstwach na zawołanie 
się odzywało.

Pierwszy przyjazd cesarza Aleksandra do Warsza­
wy poprzedzony był najżyczliwszóm Polaków dla no­
wego monarchy usposobieniem. Całe wyległo miasto 
na spotkanie przybywającego a natłoczone masy ludu

W Meiningen obraduje już od środy kom; 
szkolna niemieckiego cesarstwa celem uregulOw 
kwestyi wyższego dotyczących szkolnictwa a miano 
cie doprowadzenia do skutku jednolitości szkół 
szych w Niemczech. W komisyi téj bierze udział"2' 
strony Pru , tajny wyższy radca rejencyjny Wiese 26 
strony bawarskiéj gimnazyalny dyrektor Heerwa/6 
z Norymbergii, tajny radzca dr. Gilbert z Drezna™" 
strony Saksonii, dyrektor ministeryalny Binder z StutT 
gartu dla Wyrtembergii, wyższy radca szkolny J)e¡ ” 
ling z Karlsruhe ze strony Badenii i radca szkóln' 
Hartwig z Mecklemburgii.

Uchwała ministerstwa, na mocy której probosz^ 
połowy Namszanowki postawionym został na 0(j 
stawkę z pobieraniem tak zwanych W ar tegelder' 
wygotowaną została już 26 czerwca rb. i w tych dniach 
doręczono ją biskupowi.

Wedle doniesień Kreuz-Z tg. opróżniona od ]at 
kilku posada dyrektora berlińskiej akademii sztuk 
knych, ma być powierzona malarzowi Autoniejn,, 
Werner.

FRANCY A.

* Paryż, 13 września. Legitymistyczna Union 
i orleanistowski Journal de Paris potępiają p[an 
przedłużenia prezydentury Mac-Mahona na lat kilka 
Obadwa te dzienniki zaznaczają, że gdyby projekt ten 
przyszedł do skutku, w takim razie tylko radykalni 
albo bonapartyści mogliby z niego skorzystać. Poufny 
organ hr. Paryża i z ekonomicznych względów uważa 
zatrzymanie nadal tymczasowości za nader niekorzystne 
dla kraju, bo żleby to wpłynąć musiało na rozwój han­
dlu i przemysłu nie budząc żadnego zaufania. Z dzień- 
ników zachowawczych włącznie bonapartystowskicli 
przemawiają za przedłużeniem prezydentury Mac- 
Mahona Constitutionnel, P aris Journal, Pays, 
Presse, Liberté, Moniteur, Gaulois, Ordre 
France i Patrie. Do nich przyłącza się dzisiaj 
wstępnym artykule Journal des Débats, uważajac 
zatrzymanie tymczasowości za to samo, co utrzymanie 
rzeczypospolitéj, która tak samo jak za rządów poprze­
dnika znakomitego i prawego żołnierza może 
być tylko zachowawczą i liberalną. Na prowincyi 
tymczasem rojaliści i sprzymierzeni z nimi klerykalni 
zdają się na nic nie uważać i tak jak gdyby rządy 
Francyi były już w ręku Henryka V., doprowadzili 
już do tego, że w niektórych departamentach kartki 
do płacenia podatków dla ludności nie noszą stempla 
rzeczypospolitéj, ale królewską koronę z trzema liliami 
jak za czasów restauracyi. National drukuje w dzi­
siejszym swym numerze dwa takie kwity adininistracyi 
poborowej z departamentów Meurthe et Mosel, na któ­
rych zamiast stempla republiki znajduje się korona z 
trzema liliami. Równocześnie donosi ten dziennik, że 
prawie wTe wszystkich departamentach duchowni nie 
śpiewają już od czasu 24 maja Domine Salvara 
fac Rempublicam i że w wielu miejscach ludność 
jest przekonaną, iż rzeczpospolita urzędownie zniesioną 
została.

Z Verdun donoszą pod dniem dzisiejszym, że ranc 
o 7ł godzinie odbył jenerał Manteuffel przegląd całej 
okupacyjnej załogi na place de la lioche, poczein wśród 
dźwięku muzyki wyruszyło wojsko z miasta przez por­
te chausée. O 7 godzinie zaciągnęła już na wartę żan- 
darmerya francuzka a o 8 godzinie miasto wolném byk 
ud okoogo óołnioraa, w ekutek czego wielka rajość za­
panowała pomiędzy mieszkańcami, — wszystkie doinj 
przystrojone były w chorągwie, kobierce i kwiaty, a pc 
ulicach słychać było radosne, tłumne okrzyki na czesi 
rzeczypospolitéj i p. Thiersa. Wojsko francuskie wma- 
szCrowoło do miasta w samo południe O 12 godzinie, 
przyczém głównodowodzącemu pułkownikowi wręczyła 
młoda dziewczynka w trójkolorowym kostiumie piękny 
bukiet kwiatów. Wojsko pomaszerowało wprost do cy­
tadeli i skonsygnowaném było w koszarach. Wieczo­
rem miała się odbyć świetna iluminacya.

Kongres oryentalistów odbył w dniu wczoraj­
szym ostatnie swe posiedzenie, na którćm debatowano 
nad kwestyą nowogreckiego języka, przyczém helenista 
Emil Legrand odczytał odnośną rozprawę, z którój 
wywiązała się żywsza dyskusya, w której udział kzięli 
pp. Lechini i Duchiński. Fo ukończeniu téj dy­
skusji oświadczył admirał Rose, że tegoroczne prace 
kongresu są ukończone i zaprosił obecnych na przy 
szły kongres do Londynu.

W dniu wczorajszym umarł w willi swej Sb 
Adresse książę Rianzares, małżonek królowej hiszpań­
skiej Krystyny. Don Fernando Muñoz z urodzenia, 
we Francyi nazywany księciem Montmorot był synem 
alkaldy w Tarancon w Mancha. Dziad jego Juatt 
Baptysta Muñoz był sławnym uczonym, kosmografem 
Indyi i zadał cios śmiertelny panującej dotąd w H'sZ’ 
panii arystokratycznéj filozofii. Wnuk jego Don Fer­
nando służył w gwardyi w stopniu sierżanta, gdy szczę 
ście nadarzyło mu uratować od śmierci królową Maryi

od mostu przez całe Ujazdowskie aleje do Belwederu 
którędy miał cesarz przejeżdżać, serdeczném hurra g( 
witały. Ze szczerą ochotą wydane mu bale obywatel' 
skie udowodniały nie udaną sympatyą dla panującego 
w którego łagodnój twarzy dopatrywano cech życzh 
wych dla nas chęci. Atoli w nieprzyjazném nam oto 
czeniu cesarza Aleksandra widoczny był zamiar ofl' 
wrócenia monarszego od nas oblicza, o co partyą Prn' 
ską szczególnie posądzano. Księżna namiestnikom* 
Gorczakow nie dopuszczała pani Augustowéj Potockie, 
do czynienia honorów monarsze na balach czysto P°j 
skich obywateli, na których naturalną była gQäP. t 
ni^. Wysoki takt i godność pani Augustowéj itun«1'; 
poradzić temú. I

Aż nareszcie na publiczném obywateli przćjU8, 
wieniu wypadłe z ust monarchy: point des r«ve' 
r i e tém większym bólem serca ich rozdarły, im synip® 
tyczniejsze było ich dlań usposobienie. Słowa te >n°^ 
nawet nie w groźnóm wypowiedziane znaczeniu, odcZ 
rowywały jednak ogół; to też smutek był powszechni’ 
gorzko malujący się na twarzach powracających z 8 
dyencyi Polaków.

Dziwna zaprawdę nieumiejętność poznania chu1^ 
kteru narodu polskiego. Zręczna łagodność jedy11)^ 
byłaby paskiem, mogącym nas prowadzić i dop1'0 „ 
dzić do zamierzonych przeciwko nam celów. Srog 
ucisnie ale nie przekona; łagodność jeśli nie, Prze^jj 
to zmiększy najtwardszy hart, a cóż dopiero naro 
jak nasz z natury miękkiego serca, uczuć szlachetny 
łatwo zawierzającego słodkim słowom i lekkiej 
chociażby ta truciznę nawet podawała. Znać Bog 
ćmił rozum, zasrożył dłoń, aby męczeństwem uc io 
od moralnéj zagłady lud, którego łagodne środki 
cniéj niż jawny gwałt pokonaćby zdołały.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Chambordzp.de
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, vstyne w górach Guadaranie, gdzie na drodze do 
Ml Ildefonso unosiły ja rozbiegane muły. Po śmierci
San nowała królówa Krystyna Don Fer- 

Jfo Munoz szambelauem i następnie w r. 1833 po- 
!,llzVła się z nim potajemnie małżeńskiemi śluby. Z 
Ałżeństwa tego urodziła się Donna Maria Amparo, 
Ulubiona następnie księciu Władysławowi Czartory- 
Metnu, zmarła przed kilkunastu laty. Druga córka 
8"vszła za księcia z domu Ruspoli. Książę Rianzares 

■e był nigdy bogatym i od lat dwudziestu żył z dala 
politycznego świata na zamku St. Adresse w Nor-

„üdzonka zamia

°U Dy i/ gdzie umarł w dniu wczorajszym. Cała ro
lililí- 7 O ........ ....TT : .„1,1...,
dżina
alfonsem

Burbonów wraz z królową Izabelą II i młodym
XII udaje się na pogrzeb.

T U R G Y A.

# Ca&og-ró«!, 10 września. Z Carogrodu do­
noszą, że pierwszym rezultatem podróży Szacha po 
hurópie jest dymisya w. wezyra a będąca owocem 
^¡wyższej niełaski. Jeźli się zważy, że Mirza Hus- 
,ei/ Chan w charakterze w. wezyra należał w oto- 
ezeniu Szacha do tego maluczkiego zastępu, który po­
siadał jakie takie wykształcenie europejskie i okazywał 
pewien zmysł dla postępu w duchu europejskim, w ta- 
¡ji,n razie objaw podobnej „najwyższej niełaski ‘ tern 
ffvda nam się dziwniejszym i godnym uwagi. Osta- 
(¿ziiym powodem dymisyi miał być memoryał, wrę- 
ezony Szachowi ze strony znajdujących się w jego oto­
czeniu książąt i dostojników, w którym uskarżano się, 
je polityka w. wezyra może być tylko ze szkodą dla 
państwa i jego głowy. Z Carogrodu donoszą również, 
¿e Szachowi tak się podobało w stolicy sułtaóskiej, iż 
zamyśla odwiedzić ją jeszcze raz w roku przyszłym.

Według urzędowych doniesień pogłoski o oziębie­
niu się stosunków między Tureyą a Austryą z powodu 
uprzedzającego przyjęcia ks. Milana nie mają żadnej 
podstawy. W. Porta nie zamyślała ani zamyśla od­
wołać swego posła wiedeńskiego,

tymczasowo. Minister handlu uda się do Wie­
dnia, by ułożyć się z rządem tamtejszym co do 
przeprowadzenia tego środka. — Rada ministrów 
postanowiła nadto mianować p. Maz uranic z a 
banem chorwackim.

Paryż, 16 września. Pewna liczba prote­
stantów wystosowała adres do protestanckich 
członków Zgromadzenia narodowego, w którym 
ich wzywa, aby się oświadczyli przeciw każdej 
monarchicznéj formie rządu. — Pan John Le­
moine ogłasza w Journal des Débats arty­
kuł, w którym, mało zadowolony mową zauszni­
ków lir Chambord, powtarza, że kraj posiada 
prawa i swobody, które trzeba ubezpieczyć i 
dla tego żąda od rządu objaśnień co do obe­
cnego położenia.

Genewa, 15 września. Wedle Journal 
de Genève udila się dnia -wczorajszego de- 
putacya z 6G0 do 800 osób złożona z Chablais 
przez jezioro genewskie do O uchy (w kantonie 
Lo anne) dla zrobienia p. Thiersowi owacyi.

Waszyngton, 15 września, Wedle sprawo­
zdania departamentu rolnictwa z miesiąca -wrze­
śnia dało żniwo bawełny 4 miliony bal, zboże 
250 milionów szefłi.

WIAOOMŚCS MIEJSCOWE § POTOCZNE.

Poznaat, dnia 16 września.
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Brunsberg, 15 września. Przed karną deputacyą 
tutejszego sądu pow. toczył się dzisiaj proces przeciw 
ks. biskupowi Kr e m e n t z o w i o obrazę komend garni­
zonowych w Gabiniu, Welawie, Wystruciu i Friedlan- 
dzie, o obrazę dyrekcyi stawarzyszenia. ubogich w Ta­
nowie i probosz. Grunerta w Królewcu z powodu. 0- 
elośzenia przeciw niemu ekskomuniki. Biskup oświad­
czył, iż złoży dowód odwodowy przeciw okurzeniu, sku­
tkiem czego nowy uchwalono termin.

Bem, 15 września. Sąd apelacyjny i kasacyjny 
uchwalił odwołać z urzędu sześćdziesięciu dziewięciu 
opornych duchownych.

Madryt, 15 września. Rząd powołał pod broń 
25,000 rezerwy i zebrał ją w okolicach Madrytu tak, 
iby mogła każdej chwili wymaszerować na pole bitwy.

— * Akt uroczysty neusyi wyższej, żeńskiej, będącej pod 
kierunkiem pp. Anastazyi Warnki i Emilii z Borzęckich Hoim-i- 
nowej, odbędzie się w dniu 25 września r. b.

— * Wedle Ostdeutsche Ztg. stara się król, pro- 
wincyonalne kolegium szkolne skłonić katolickich. nauczy

g. dowiaduje się 
widoki powodzenia.

— * Dziesięcioletni wycliowaniec tutejszego zakładu 
dla głuchoniemych zbiegł w tych dniach. Nie miał on na gło­
wie czapki a miał na sobie ubiór do ćwiczeń gimnastycznych.

—■ * Zabawny pojedynek. Z powodu damy pewnej 
wszczęła się nie dawno w pewnej restauracyi na Nowem mieście 
sprzeczka pomiędzy cywilnym a wojskowym, która się skończyła 
wyzwaniem na pistolety. Pojedynek miał się odbyć nazajutrz 
przed Królewską bramą,. Pojedynkujący się przybyli na umó­
wione miejsce, sekundanci nabili pistolety, huk się rozległ — 
ale żadna kula nie trafiła. By pistolety nabić _ po raz drugi, 
zabrano się do puzdra do pistoletów, lecz zamiast przyborów 
do nabicia znaleziono w niem — dwie kiszki. Kiszki te. stały 
się pojednawcami, przeproszono się przy nich nawzajem i zgo­
dzono^ Sekundanci, z góry uważając całe zajście za krotochwilę, 
pistolety ślepemi nabili nabojami.

— * Robotnik, którego polieya od kilku już tygodni śle­
dziła z powodu dopuszczenia się publicznego rabunku, areszto­
wany został w piątek wieczorem na .Wronieekiój ulicy przez 
polieyantów przy pomocy czeladników piekarskich i rzeźni­
czych.

_ * Poznańska ordynacya budowlowa. W lokalu
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zamieszczony pomiędzy przedmową a początkiem kroniki Jtiśni- 
ckiéj tegoż autora, która wyszła w Wittenbergu r. 1580 p. n. 
„Commentadus Novus de Miśnia. Oder Newe Meysnische Chro­
nica“ i t. d.

IN MYSNIAM PETRI 
Albini, Amici Tanqnam

fratris, Erdinannus Copernicus I. V.
D. & Professor in Acad:

Erancof: F.
Si video populos, hominum si cogito mores,

Hoc video populos lege coire Dei.
■ Extruere hic vrbes iubet et sancire senatum,

Vnde hominum verus pectora iungat amor.
Nam quo sint alias iunctae consortia plebis?

Contiguas alijs et quid habere domos?
Quàm manitesta Dei populo vt sapieutia fiat,

Et generi humano dona quod ampla ferai.
Qui laudat populos igitur, qui laudat et vrbes,

Nempe voluntatem laudat et ipse Dei,
Naturaequa probat linem, quo non prior extat:

Ergo piurn est studium, Petre diserte, tuum.
Iline tibi non pamas debebit Mysnia grates.

Gui tu prae reliquia gratus alumnus ades.
At quia perduntur populi, perduntur et vrbes,

Cum puisa incipiunt praelia pace geri,
Finibus vt nostris pax adsit opima pracemur 

Nil floret, quando militis arma fremunt
Pacis amor dulcís, paceui precor vrbibus : ilium 

Mysnia^ o firmam det Deus vsque solo.
Zbyteczném tu dodać, że roczniki wszechnicy fïankfurtskiéj, 

które niezawodnie znajdują, się obecnie w archiwach berlińskich, 
dopowiedzą, reszty z Źietniowicie Koperniku.“

— * We Lwowie w d. 18 b. m. przypada stuletnia ro­
cznica założenia drukami Pillerowskiéj'. Z tego powodu odbę­
dzie się w sobotę dnia 20 b. m. w sali ogrodu Miejskiego wie­
czór, urządzony przez tamtejszych towarzyszy sztuki drukarskiej, 
Pt?.y udziale zaproszonych gości z kół mieszczańskich, nauko- 
ę/ych i dziennikarskich, na którym p. Kornelowi Pillerowi, za­
dłużonemu reprezentantowi tej firmy w obecności jego rodziny 
będzie wręczony puhar z pamiątkowym napisem.

— * Smutny koniec wycieczki. W Fiirth, w Bawaryi, 
jedno z tamtejszych kółek'towarzyskich urządziło w niedzielę 
7 b. m. wycieczkę za miasto do poblizkiéj miejscowości zwanéj 
„Alte Veste“. S'iczna pogoda jesienna sprzyjała wycieczce, 
w której wzięła udział bardzo zuaczna liczba publiczności; we­
soło i ochoczo bawiono się cale popołudnie, używając świeżego

-jo . Meyera przy Wilhelmowskim placu odbyło się w sobotę wie-
jtan czynny ornin ma być o wiele zwiększonym, wszy- pu(ą przewodnictwem majstra malarskiego p. Wiihrmann
tkie gatunki broni, piechota, kawalerya 1 artylerya 1 zebrani ' ' .....

mają podiedz reformie a karność ma być utrzymana 
w wojsku z całą surowością. Rząd postanowił w o- 
góle trwać przy swej dotychczasowej wewnętrznej po- 
lityce, a mianowicie co dc reorganizacyi i karności.woj­
skowej jak nąjęnergiczniejsze przedsięwziąć środki. .

Haga, 15 września. Król zagaił w dniu dzisiej­
szym mową od tronu posiedzenie rad jeneralnych, w 
której podniósł, że ogólny i finansowy stan Niederlan- 
dów jest zadawainiającym. Blokada Aczynu będzie 
nadal utrzymaną a do energicznego . prowadzenia dal­
szej wojny przeciw Aczynowi zrobiono już wszelkie
przyugotowania. W zacbodnio-indyjskicb posiadłościach
jest stan zadawainiającym, a konweneya z Anglią 
się tyczy wychodztwa do Surinam liczyć może na po­
myślny skutek. . .

Sfcrassburg, 15 września. Strassb ur ger Zei­
tung donosi, że sejmiki powiatowe i okręgowe nie bę­
dą powołane już w tym roku.

Wrocław, 15 września. Zastępca ziemiańskiego 
urzędu w Tarnowie, Barchewitz, zakazał wedle Schle­
sische Ztg., tamtejszemu proboszczowi Paul sprawo­
wania nadal funkcyi kościelnych, z powodu że otrzyma! 
probostwo z rąk biskupa wrocławskiego Forstera bez 
wiedzy rządu. , .

Bzyni, 15 września. Wiktor Emanuel powroci z 
Berlina tą samą drogą, jaką tam pojedzie. Podczas 
nieobecności króla nie będzie zaprowadzoną regen- 
cya, — W Neapolu zarządzono kwarantannę w skutek 
cholery.

Nowy York, 15. września. W Schreveport (Loui- 
wybuchla żółta febra z taką gwałtownością, że 

zaszło już 600 wypadków choroby, którychobecnie zaszło już bUD wypa 
większa część zakończyła się śmiercią.

(Z biura Wolffa.)

co

Haga, 15 września wieczorem. Dymisya 
ministra wojny p. Limburg - Stirurn została 
Przyjętą. Ministrowi marynarki panu Broex po- 
ruczono tymczasowo tekę ministerstwa wojny.

Peszt, 15 września wieczorem. Wedle F e- 
ster Lloyd uchwalono na wczorajszej radzie 
ministrów, aby cło wchodowe od zboża znieść

obeznanego z handlem 
Korzeni etc. potrzebuje

Aaitossi liofSinaaasa
(LD6) w Miłosławiu.

Kilku zdatnych Czeladzi
krawieckiefia na sur- 

dwty za dobrą zapłatą mogą mieć 
trwale zatrudnienie u (4917)

M. Aiesandrowieża
w Grodzisku.

Sfe1 Podpisany postawił piec «1« pa- Maa ęegjy na j.» tak
kim"^ ttln8'°fen- z kominem 72 stóp wyso- 
niai~a^°^rze^Uje dolnego i praktycznego 
k+A aby w tym piecu jeszcze nie-
WBrii0 rzeozy,poprawił i cegłę palił, za co 
ima U° !lg°dy wynagrodzony będzie. Za- 
u- nienie trwać będżie dłuższy czas i ci 
zppńz^ • "'t rpajit ten obowiązek objąć

'ą się piśmiennie jak najprędzej zgłosić.
win J?dCt Sz,,l!<;sla.

) Dudownwzy w Tarnowie.

i Mizerska z Wrocławia, J. Bard z Kielc w Król. Polskićm, 
Uebel z Hamburga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwiłecki z Kobelmk, 
Beuther z Golęcina, Jauernik z Targowej Górki,. Konarze­
wski z Iłowca, Kosmowski z Gozdowa, Zakrzewski z Wełny,

i i Ci i-.-, i ci l.i nr CU L tt fair i <7 TT oałł nwa. y.inłAP.lci 7. Ołiift-Sikorski i Stanisław Sikorski z Kosztowa, Ziołecki z Obie- 
cauowa. , , „ ,

HOTEL BERLIŃSKI. P. Klebkowska z Krakowa, Schwersen- 
zer z Trzemeszna, Hautz z Kołatki, Kundler z Wronczyna, 
Stroesch z Pobiedzisk, Rudolphi z Rakoniewic.

HOTEL RZYMSKI. Rekowski z familią, z Gwiazdowa, Sarazi n 
z żoną z Karczewa, Winterfeld z Przepędowa, Winterfeld 
z Rościenna, Winterfeld z Mur. Gośliny, Jago w z Uehorowa, 
p. Morawska z Ociąża, Molinek z Wijewa, Toltz z żoną 
z Kórnika, Freund i Littauer z Wrocławia, 

oss

GOSPODARSTWO, HANDEL S PRZEMYSŁ.

CJleMn pozwawska, 16 września.
Zyto- cena regulacyjna 601, ~ na wrzesień 601, wrzesień- 

paździer. 601, na jesień dito, październik-listop. 59.1, listopad- 
grudzień 59, grudzień-styczeń 59.

Wyp. 509 ctr.
Okowita: cena regulacyjna 26|, wrzesień 2f>’| 24-12-, paźdz.-

23|, listopad 211-1, grudzień 20|, styczeń 1874 20^-|, luty 21.

No. 0 i 
talarów.

Wypowiedziano — litrów.
.tliffen. Berlin, 15 września. Pszenna nr. 0. 12|- talar.

1 12-11| tal., rżana nr. 0 10|-¿- tal., nr. 0 ii i0-9|

Slieida herif»sh.M,, 15 września.
Pszeuiea: per 1000 kilo w miejscu 78-94 talar, wedle 

gat. żąd, na wrzesień i wrzesień-październik 88|-88, październik- 
listopad 88-87£, grudzień 87|-|, kwiecień-maj 87I-86J talarów 
płacono.

żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-71 tal. wedle gat. żąd.
1 stare rosyjskie 59-60|, nowe 68-70, piękne nowe 71| tal. z dwór, 

pł., na wrzesień i wrzesień-październik 61|-jj, październik-listopad
61|-R grudz. 62{-62, kwiecień-maj 61|-1 tal. pl.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 56 —70 talarów
wedle gatunku żądano.

Owies per i000 kilo w miejscu 47-55 tal. wedle gatunku 
£.; sziąski i czeski 52-54, w schód, i zachód.-]-,ruski —, gafie. —- 

, pom. 52-54, rosyj. i pols. — tal. z kolei płac., z koleipowietrza i słuchając dźwięków sprowadzonej z miasta kapeli : saski , . . , . - . . t „a
muzycznej. Około godziny 7 wieczorem wybrało się cale to- : płac., na wrzesien-pazdz. o6£-£, pazdz.-listopad olg-o_, hstopad- 
warzystwo do poblizkiej starożytnej wieży, od której cała miej- grudz. ol tai. płac.
scowość wzięła swą nazwę. Droga prowadziła przez mos*-, rzu­
cony nad przepaścią. Nagle rozległ się trzask, pomięszany z 
krzykami trwogi i przerażenia; wspomniany most runął pod 
ciężarem nagromadzonych na nim osób. Na rozdzierające jęki 
nieszczęśliwych, nadbiegła reszta uczestników wycieczki, niosąc 
ratunek i pomoc. Podczas, gdy wszystko zajęte było na miej­
scu nieszczęścia, naraz usłyszano: Gore! gore! Ujrzano też ize- 
ezywiście jasne płomienie buchające z stodoły, w której pomie­
szczono już kilka raniony eh osób. Powstało najokropniejsze 
zamięszanie; szczęściem jednak pożar ograniczył się na samej 
stodole. Gdy wiadomość o nieszczęśliwym wypadku doszła do 
Fiirth, mnóstwo osób pomimo spóźnionej pory pospieszyło na 
drogę wiodącą do wieży zadając powracającym z miejsca wy­
padku mnóstwo troskliwych pytań. Ujrzano naraz długi szereg 
wozów, poruszających się zwolna. Byli to ranni i pokaleczeni; 
ich jęki mięszały się z żałosnym płaczem krewnych i znajomych, 
co wszystko przy bladem świetle iatarni sprawiało widok pełen 
grozy. Policzono liczbę ofiar: — 4 osoby zabiły się, 18 osób 
odniosło ciężkie, zaś 51 "lekkie skaleczenie.

— * Z Berna w Szwajcaryi donoszą 5 b. m., że w dniu 
tym przebito górę Grand Pierre Pertins, to jest tunel przez 
J lira.

— * W Poniewieżn, w gubernii kowieńskiej, przy tarne- 
eznein seminaryum nauczycielskićm założono stacyą meteoro­
logiczną.

— * Nowy romans Wiktora Hugo „Rok 93,, ma się 
wkrótce ukazać. Będą tam się mieściły portrety zna .omitości 
rewolucyjnych owych czasów a na krwawem tle wypadków ma 
się rysować intryga powieści. Z okoliczności wyswobodzenia

i terytoryum napisał sędziwy poeta wiersz, który albo nie będzie 
I wcale albo zapewne z różneuii zmianami ogłoszony.
I — * W Petersburgu w pierwszych dniach b. m. umarł 

malarz M i k o 1 a j M a j k o w.
— * Same dyamenty pozostałe po zmarłym w Genewie 

księciu brunświckiin oceniają znawcy na 6 milionów franków.

zebranie tutejszych budowniczych dla narady, nad projektem 
ordynacyi poznańskiej bndowiowśj. Zebranie zajmowało się wy­
łącznie § 1. projektu, dotyczącym pozwolenia budowy, , za­
rzucając mu wielką rozciągłość i niestanowczość, podczas kiedy ( 
rzeczą" jest ważną, aby "wszystkie ile możności podane były i 
przypadki, w których pozwolenie do budowy jest potrzebne 1
lub nie potrzebne. Zebranie postanowi.o przeto wygotować __ . . , - - ,
wykaz takich przypadków a prócz tego wystósować petycyą do Skrzynie, w których były przechowane, zostały juz nrzędowme 
władz miejskich, aby ordynacją dopiero z dniem 1 stycznia 1874 otwarte.
zaprowadziły, nie zaś już z dniem 1 października rb., gdyż do

Groch per 1000 kilo do gotowania 69—65 tal., na pa­
szę 56 —59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20 tal.; na 

wrzesień i wrzesień-październik 19jj-f, paździer.-listopad 20-19-^- 
tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Ołój skalny per 100 kilo w miejsou 11 tal.
Okowita per 100 kilo a 100%—10,000%, w miejscu 

bez beczki 28 tal. do 28 tal. 15 sbr., na wrzesień 26 tal. 15-20-15 
sbr. wrzes.-paździer. 23 tal. 28 sbr. do 24 tal. 9 sbr. do 24 tal. 
paźdz.-listop. 22 tal. 4 sbr., listopad-grudz. 21 tal. 10-16-13 sbr. 
kwieftień-maj 21 talar. 14-21-19 sbr. płacono.

iSieieSa wroelawaiut, 15 września.
Zyto: per 1000 kiło wyżej, na wrzesień i wrzesieu-pa- 

ździeruik 63Bb październik-listopad 63, listopad-grudzień 62j-jj, 
kwiecień-maj 62£ tal. pł. i żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 85 ż(d.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 47|, wrzesień-październ. 47J, kw.- 

maj — tal. pł.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —, 

list.-grudz. — tal. pl. i żąd.
Olej rżepiowj' "per 100 kilo słabiej, w miejscu 20£ 

tal. żąd., na wrzesień 20| żąd., wrzesień-październik 20£ tal. pł, 
paźdz.-listopad 20| tal. żąff

Okowita za 100 litrów po 100°z0 lepiej; w miejscu 26 
tal. żąd. 25J tal. plac., na wrzesień 26 żąd., wrzesień-paździer. 
23|, paźdz.-listopad 2lJ-|, listopad-grudzień 21 kwiecień-maj 
21f tal. plac.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny' średni pośledni

Na targu
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tego czasu obrady nad projektem ukończone być nie mogą. 
Najbliższe posiedzenie tego zebrania ma się już dzisiaj odbyć.

— * Nadleśnicy p. Stalir z Eekstella obchodził tu wczo­
raj 60-letai jubileusz swego urzędowania, licząc 78 lat wieku. 
Na cześć jubilata odbyła się uczta w hotelu Myliusa.

— * Doniesienie policyjne. Znaleziono bronzową jedwa­
bną i czarną jedwabną parasolkę i puzdro z chirurgicznemi in­
strumentami; zgubiono długą cygarówkę z piany morskiej z 
bursztynem. ,

— * O stanie cholery w naszem mieście odbieramy od 
król, dyrekcyi policyi następujące uwiadomienie:

Dnia 15 września zapadłe i umarło na cholerę dziecko. 
Z lazaretu dla cholerycznych wypuszczono jako wyleczone osób 
3, tak że wczorajszego wieczora w mieście Poznaniu żadnego 
nie było na cholerę chorującego.

— * Do Ostdeutsche Ztg. donoszą z Szamotuł pod dniem
14 b. m. co następuje: ....

Dnia 11 b. w. nadeszło do tutejszego urzędu ziemiańskie­
go uwiadomienie, że w familii P. w Piersku wybuchła cholera 
i że dwaj już jej członkowie chorobie ulegli. Radzca ziemiań­
ski wezwał natychmiast tutejszego fizyka powiatowego dr. Praetel, 
aby na miejszu zarządził potrzebne środki sanitarne. Gdy tenże 
tego samego jeszcze’duia przybył tamże, dwie już znowu były 
umarły' osoby a żona P. blizką była skonania. Dwoje nadto 
dzieci, syn mający' 20 i córka mająca 25 lat w ciężkich leżeli 
boleściach. Po "gruntownem zrewidowaniu tak chorych jak tru­
pów przekonał sie dr. P., że to nie cholera, gdyż nie znalazł

grzyby i źe następnego ... -
chorowali. Pomiędzy grzybami zna dowaly się zapewne trujące. 
Dwaj chorzy znajdują się w kuracyi. .

— * Cholera, W odległej tylko f mili od Kiszkowa wsi 
W. Rybno wybuchła cholera, której już 6 osób uległo. Mło­
dy człowiek, który z Studzieńca pod Rogoźnem tamdotąd przy­
był, niedługo potem zachorował i umarł, przyniósł z sobą cho­
robę. — Na odpust odbyty zeszłego poniedziałku w Dąbrówce 
kościelnśj przybyło bardzo wielu pobożnych wiernycń. Za na­
mową obecnych na odpuście duchownych powracali zaraz po 
nabożeństwie trzeźwi do domów swoi -h.

— * W Tygodniku Wielkopolskim czytamy o wydaniu 
Żywota Mikołaja Kopernika przez ks.. Polkowskiego 
pomiędzy inneini, co następuje-

* W Petersburgu w listop .dzie r. b. ma być od.-ło- 
nięty pomnik carowej Katarzyny II.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 17 września Suclie- 
dni, Odebranie 5 ran św. Franciszka; w kalendarzu sło­
wiańskim Drogosława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 38, zachód o godzinie 
6 minut 10.

Dnia 17 września 1374 rozszerzenie przywilejów szlachty 
przez Ludwika. — 1680 pobicie Moskali pod Cudnowera. — 
1894 bitwa pod Krupczycami.

Dziennik w nr. 205 z dniaJutrosin, 14 września,
6 mb. podaie czytelnikom swoim wiadomość, iż „dwom nauczy­
cielom katolickim w Jutrosinie wyznaczyła królewska rejeneya 
25 tal. gratyfikacyi w uznaniu ich zasług około postępu uczni 
w języku niemieckim.“

Ponieważ samo udzielenie gratyfikacyi, które rzeczywiście 
miało miejsce, równie jak i w innych powiatu krobskiego miej­
scach, nie jest faktem tak wielkiej doniosłości, przeto trzeba 
przyjąć, iż inne motywa były powodem do ogłoszenia tego wy­
padku. W tym zaś razie pozwalam sobie nadmienić: iż nauka 
języka niemieckiego, — jak wiadomo — jest po szkołach na­
szych obowiązkową, równie jak łacińskiego, francuzkiego 
i t. d. w wyższych zakładach naukowych. Skoro tedy szkolą 
chce sumiennie pełnić obowiązki swoje, nie może i od tego 
się usuwać, ile że znajomość języka niemieckiego, stała się w

1 r 1 ___ „ l. 1..... t . 1 f 14" \ ITT 1 ,T 1 14 T

ożenią w polskim, i naukę niemieckiego języka, uznają to te­
raz z wdzięcznością, czując, o ile znajomość niemieckiego, przy­
czynia się do zajmowania korzystniejszego w święcie stano­
wiska

Że zaś ta obowiązkowa i bezinteresowna praca w obec 
przełożonej władzy nie” znalazła dotąd należytego ocenienia, 
nie jestj winą ani zasługą szkoły; nieczyni bowiem szkoła ju- 
trosińska żadnych nadzwyczajnych wysileń w tym względ ia, 
lecz uwzględnia sumiennie potrzeby ludności, wśród i dla którśj 
pracuje, dbając zawsze o podniesienie rzetelnej oświaty, o ile 
to w jej mocy.

„Pomimo szczególuśj pieczołowitości, z jaką ksiądz Polko- Gif 
wski zbierał szczegóły, dotyczące nazwiska i lodziny Koperni- N 
ków, nie spotkał się z Ziemio w i tern Kopernikiem, który i 
żyjąc około r. 1580, czterdzieści przeto lat po śmierci naszego 
nieśmiertelnego astronoma, był doktorem obojga praw i profe­
sorem przy wszechnicy frankturtskiój, o czórn świadczy wiersz 
następujący, napisany na cześć dziejopisarza Piotra Albinosa i

PR2Y3YLI 00 POZNANIA.
dnia 16 września.

LUZIŃSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE, lir. Czapski 
z Litwy, Trojacki z żoną z Król. Polskiego, Sawicki z Ry­
bna, Pągowski z Głuszyny, Kolski z Kępna, panie Kolska

Owóch lacKiai
z dobremi wiadomościami szkóln. znajdzie pod 
korzystn. warunkami pomieszczenie w handlu

Konst. Winżewskiego
(4925) we Wrześni.

ii> Pszenica biała 
.2 S , _ „ żółta
.£ . i Żyto

§J Jęczmień 
g J Owies 
.3 I Groch
¿•j?' Rzep

'g Rzepik zimowy

tui fn. Ul|8g. li. Ul sg iu. tal »ff- talisg.
— — 8 20 8 '1 — 7 7
— — — 8,15 — 8 — — — — 7 2
__ __ — 7 5 — 6 24 — — — 6 14
_ — — 6,10 — 6 — — — —- — 5 27

— — i— 4 26 — 4 20 — — — — 4 18
__ — — 5 20 5 10 — — — 5 8
__ __ _ 8110 — 8 6 — 7 5
— — — 7|25 - 7 5 — __ — — 6 20

Sáttpsa teIefçraflc«Bie.

BæKLÏIï, 16 września 1873. 
Stan powietrza: piękne

Pszen. słabo 
na wrzes.-paźdz. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto spokojnie 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźdz. 
październ.- listop. 
kwiecień-maj 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad
kwiecień-maj 
Oków. spok. 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj

Urs ; kurs 
początk.i końcowy

I kurs 
{pocziytk.

kura
końcowy

88

85£

61
601
61|
62^

20
l9łe

22¿

26
24
21

15|

20!

Owies: trzyma się' 
na wrzes.-paźdz. 
Ołój skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7'jj °lo Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty
Austr. renta sreb 
Usp. dosyć stałe

53|

lOj
97|

202
102j

61g
97Í

139f
50

Aulicya.
Podczas jutrzejszej aukcyi mebli przy Sa- 

pieżyńskim placu Nr. 6 sprzedanych jeszcze 
zostanie za gotową zaraz zapłatą 50 Itołrtr, 
30 poduszek i wielUa party« 
cygar. (4930)Katz, komisarz aukcyjny.

Jak największych i su­
chy eh piwnic poszukuje natychmiast

J. Wróblewski,
handel prawdziwych win Bordeaux, en 

gros et en détail.
25 Wilhelmowska ul. 25.

(4926)

Fotografieema 
liowe!

nie zmieniające się,
,od względem piękności i trwałości wszyst­

kie inne fotografie przewyższające, wyrabiam 
z najpiękniejszym retuszem i w najdokła- 
dniejszem technicznem wykonaniu. Tak sa­
mo polecam wszelkie gatunki fotografii jako 
to: kopie, powiększenia, karty wizytowe i ga­
binetowe i t. d. (4616)

E

Zakład fotogr.
A. Caspari i Spół.

Wilhelm, ul. 22.

Prawdziwą krakowską

kiełbasę
odebrał i poleca (4935)

T. Luziński.

z różnym stopniem wykształcenia są poszukiwane przez (4898)
Centralne Biuro Rekomendacyjne

w P|o z n a n i u. Szkolna ulica Nr. 4. 
■p -jj{ ajoeajj anjj -nasoj

*uot)npu3uimo3OJ op jBjąuao nudjng
aj and a;u3[d juoaaAuoaj ‘sosiujur-ąąl

Wielkie Garbary Nr. 6 — parter 
(róg ulicy WszystkiGh św.) 3 pokoje 
wraz z kuchnią, spiżarnią i wszelkiemi przy- 
należytościami są od 1 października rb. do 
wynajęcia za 180 tal. (4922)

Świeże, tłuste bielskie

bylinki
otrzymał i poleca (4933)

Ryszard Fischer]
Fryderykowska ul. 31 

naprzeciw zegaru pocztowego.

booooooooooooooooooooooooob 
A gCTlTB se«on jesienny i iimowy-W „ Q
0̂ polecam mój skład wełn. fantazyjnych i

dla dam
ełiiistkł stanikowe, 
ehwstbi na jęłonę, 
fanehany,
ogrzewacze pulsów, 

kamizelki , spódnice,
0 koszule zdrowia
0 po najtańszych cenach.

0

o
o
0

trykotowyc!
dla panów

:h artykułów

pasy na brzuch, 
koszule zdrowia, 
gaete,
szkarpetki, kołnierzyki, 
niankletki i rozmaite in­
ne artykuły

(4918)
Wilhelm Neuländer.

Rynek 60, narożnik Wrocł. ul.
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UNION«.w
Powszechne Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń

w Berlinie.
Kapitał zakładowy 4,500,000 D. R. M.

Podajemy niniejszćin do wiadomości publicznój, że pp.

0. L. Lubenau wdów. & Syn w Poznaniu
powierzyliśmy aj en turę jeneralną naszego Towarzystwa na W. Ks. Poznańskie. 

Berlin, we wrześniu 1873.

„UNION“.
Powszechne Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń

w fiSerlinie."
ZARZĄD:

J. LEFEBRE. C. BRAUMANN.
Powołując się na powyższe doniesienie, polecamy się do przyjmowa­

nia wniosków o ubezpieczenie od ognia po stałych, tanich premiach.
Poznań, w wrześniu 1873. (4931)

(Ajentura jeneralna.
D. Ł. Lubciian wdów, i Syn.
m

tetet) •nąsizpojf) a\.

zoiAiojptrBxafv
•A\ojoiqn muoLworaez afąoAj o oino^iun rauzs 
-Uldfl *3IIZ3|IIt;.E.<;iłZ N(«i OAlOflî.îlf 
ł|U> C.IttlMIJ aiI<pz.I|O<I AA foui 
pupjs raajAzjjndoRZ çnf zi ‘uioojoiqpo unoui 
uiAUAVorrezs uiAzspip t B?|S|Z|9O.I^> Aoqoqo 
psouzaijqnd feuAVOtmzs hzsouop mazsiaiui^

Ple v sza poznańska klinika ko 
£ zul i fabryka bielizny

fe, Tndiolskiego,
Wilhelmowska ul. 10

" i- a W wielkim wyborze:

dla panów: 
dla dam:

koszule wierzchnie, koszule nocne, 
kamizole, gacie, angielskie i nie­
mieckie, kołnierzyki i sztulpy; 
koszule dzienne i nocne, negliże, 
płaszcze do fryzowania, pantalony, 
fartuchy, żupony z powłoką i bez 
powłoki;
koszule dla każdego wieku, sukienki 
do ubrania, poduszki, spódniczki, 
jaczki, jako też wszystkie wyprawy

po bardzo przystępnych cenach.

dla dzieci:

(4929)
S. Tucholski.

Wilhelmowska ulica Nr. 10.

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę) II
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi I»r. O. KUllsch, Berlin, E 
Louisenstrasse 45. W tćj chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (4761) Bp

Berlin, 15 września.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito dito dito
Obligi długu państwa 1 
Prem. poż. pańs. z 1855 i 
Listy zast. wschodnio-

pruskie
dito
di
dito

Lis-, .zast. pozn. (»owe) 
dito dito sdąskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie
dito
dito
dito II serya I 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

1011 p. 
105 p. 
98 p. 
901 P- 
1271 P-

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego iSp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk
Poznańs. bankprowino. 
Pozn. bank prow. weka. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowineyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank

127 pł. 
132| p.

Niniejszem polecam mój skład towarów 
modnych, zaopatrzony od najtańszych do naj­
wykwintniejszych towarów na porę jesienną 
i zimową w wszelkich nowościach w jak 
największym doborze. (4919)

Poznań. Rynek 63.
Robert Schmidt

dawniej Antoni Schmidt.

Obecnie kwitnie szczęście w winnicy!
Pod szczęsnem tóm godłem polecam do nadchodzącego ciągnienia głównego 

wygranych kilka jeszcze całych, połówek, ćwiartek i ósemek losów oryginalnych po cenie 
planu a poniżej wymieniam do łask, wyboru numera będących jeszcze do nabycia losów.

Ciągnienie to główne wygranych budzi już teraz w daleko wyższej mierze inte­
res publiczności niż wszystkie poprzedzające, co w tern ma swoją przyczynę, że tą rażą 
3800 wygranych czyli 885,100 mark więcej będzie wylosowanych niż w poprzedniem loso­
waniu końcowem. Nigdy jeszcze nie wykazywał plan tak ogromnych sum do wygrania 
będących, bo w rozpoczynającem się dnia Sił października, rb. a dnia 19 li­
stopada kończącem się głównem ciągnieniu wygranych zapadnie decyzya szczegółowa 
co do: premii a 800,000 mark, wygranej głównej a lIi<*,OOO mark, wygranej 
głównej a 95,000 mark, wygranej główne; a 50,000 mark, wygranej głównej a 
40,000 mark, wygranej głównej a 30,000 mark, 2 wygranych głównych a 
80 OOO mark, 2 wygranych głównych a 15,000 mark, 5 wygranych głównych a 
13,000 mark, 10 wygranych głównych a 10,000 mark, 10 wygranych głównych a 
8000 mark, 10 wygranych głównych a 6000 mark, 30 wygranych głównych a 
5000 mark, 60 wygranych głównych a 3000 mark, i 200 wygranych głównych a 
3000 mark, jako też 400 wygranych a lOOO mark, 400 wygranych a 500 mark, 
466 wygranych a 300 mark, i 19,800 wygranych a HO mark (wraz z losem gratyso- 
wym), W ogóle 21,400 wygranych, 1 premia i losy gratysowe w sumie ogólnej
Hf"’siedmiu milionów 786,700 mark bamb. w kur. __

Numera losów w zapasie będących: ’)* Nr. 3333. 3335. 39903. 39909? 
39913. 39934. 68303. 68311. 68314. 68348. a 40 tal. w prus. kur.

72 Nr. 4083. 4086. 4080. 38534. 38530. 38583. 38509. 50033. 
50035. 50033. a 30 tal. w prus. kur.

7. Nr 4900. 16500. 16600. 35606. 39333. 39399. 39388. 39300. 
39400. 55305. 55335. 55353. 55388. 55300. 55303. 55305. 
55315. 55335. 55344 55355. 55300. 55400. 50055- 50066.
50099. 50005- 60000. 68383. 68388. 68300. a 1O tal. w pruslt. kur.

7e Nr. 38811. 38830. 68355- 68358. 68366. 68368. 68303. 68300. 
68314. 68319. 68318. 68330. 68333- 68335- a 5 tal. w prus. kur.

Zamówienia na losy a szczególnie na pewne nnmera do nadchodzącego cią­
gnienia głównego nadejdą zapewne w wielkiej bardzo liczbie i dla tego proszę reflektują­
cych na powyżej podane numera w własnym ich interesie, aby mi odnośne zamówienie 
przy dołączeniu odpowiedniej należności (40 tal. za 7, los, 20 tal. za ’/2 losu, 10 tal. za 
7, losu, 5 tal. za '/„ losu) najbliższą przesłali pocztą, gdyż wtedy tylko przesłać 
mogę żądane numera.

Najprościej uskutecznia się zamówienie przez asygnacyą pocztową, podając na 
niej tylko kwotę i mój adres a na kuponie adres odsyłającego wraz z zamówieniem/

Każdy interesent otrzymuje bez wezwania i bezpłatnie po ukoń- 
czonem ciągnieniu lub po wyciągnięciu jego numerów przy nadesłaniu urzędowej listy 
wygranych doniesienie o rezultacie jego udziału. Wygrane, wygrane główne i premią 
wypłacam sam za zwrotem wyciągniętych losów w pruskich banknotach, srebrze lub zlo­
cie, wygrywającym. Udawać się należy rychło z zleceniami do [4921]

Isaaca Weinberg w Hamburgu, Hobe Bleicbeu 41.
Ekspedycya podróżnych

po jak najtańszych cenach z HAMBURGA

do Nowego Jorku
na inne europejskie porty pośrednie. Ekspedycya w każdą 
środę i piątek największemi w świecie paro­
wcami. Wyborny stół, podróż jak najprędsza. Bliż­
szych szczegółów udzielają na frankowane zapytania konce- 
syonowani przez rząd ekspedyenci ' ¡4777)

Ludwik Seliarlacli Co.
Hamburg.

ISF’ Suknie lutowe
w jasnych i nietrwałych kolorach czyści w ciągu 48 godzin 
w chemiczny sposób niżej podpisany zakład. (4235)

Suknie i spódnice muślinowe, tiulowe i pikowe 
¡jako też ubiory nięzkie pikowe, alpakowe I lystrowe przyj­

muje także do czyszczenia.

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
Juliana Ziemskiego.

Nowa ulica Nr. 1 i Wenecka ulica Nr. 8.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskiej

min
Musztarda w liściach

do Sinapizmów
przyjętych 
bulansach

.... w szpitalach paryzkich, w am- 
mlansach i szpitalach wojskowych, w mary­

narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1815)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

100 sztuk opa-
słych braków

ma na sprzedaż Dominium 
Grzymysławice pod Wrze­
śnią-__________________(4896)

P. RIGOLLOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha.

200talarówswraz z procentem wyska- 
rzonej pretensyi na X.

sg Fr. Ilaunszylda w
Mogilnie są tanio do ® 

® nabycia u (4924) e»*-

« W. Lubeckiego
w Kłecku.

_ ji

Hotel
pierwszego rzędu w bardzo handlowem nad- 
granicznem i prowineyalnem mieście WKsię- 
stwa Poznańskiego położony, z elegancko u- 
rządzonemi pokojami dla gości, lokalami re- 
stauracyjnemi, z bilardem marmurowym, salą 
do tańca i lokalami pobocznemi, dobremi 
murowanemi sklepami, mieszkaniami prywa- 
tiiemi i stajniami, jest z powodu stosunków 
familijnych przy małej zaliczce pod pomyśl- 
nemi warunkami do sprzedania. [4770] 

Uprasza się o przesłanie łaskawych ofert 
pod lit. E. E. 1OO puste restante 
Ostrów, gdzie i o bliższych warunkach 
dowiedzieć się można.

_ _ Poszukuje się dzierża­
wy mleka u (4932)

M. NOWICKIEGO
Sw. Wojciech 49.

Poszukuje się od 1-go października

dzierżawy mleka
dziennie 100 lub więcój litrów za od­
powiednią kaucvą. O oferty uprasza 
się pod lit. M. <». Ilir. 4934 w 
Eksped. Dzieli. Pozn. (4934)

Dwa powozy
natychmiast tanio do sprzedania: Koczyk 
dosyć nowy i drugi przykryty stosowny na 
dorożkę Bliż. wiad. w Ekspedycyi Dzien­
nika pod Nr. 4911, [4911]

Młockarnia
parowa w dobrym stanie jest do sprze­
dania w warsztacie mechanicznym w Wro­
cław i uŁ Teichstr. Nr. 19. (4903)

YV Niemczyn- 
ku p. Łeknem 
jest na sprzc-

daż 30 baranów 
wełnistych Ne-
gretti po umiarko­
wanych cenach. (4876)

Dom, Graboszew
Strzałkowem ma pod

14 rosłych, ciężkich 
wołów niczbitków 
na opas zdatnych

do sprzedania i odebrania po połowie 
! października. (4920)

Sprzedaż ©wiec,
Dom. Pollentschine w

powiecie trzebnickim, stacya kolei 
Sybillenort, sprzedaje wielką ilość 
zdatnych do hodowli i do opasu

maciorek i skopów
wieku od 2 — 5 lat.

Zwierzęta są zdrowe i silne i
dawały dotychczas przy strzyży
wełny 3'/4 fnt,___________

¿jjgaBjk Z powodu zmiany kierunku 
’V’^X&^hodowli w tatejszćj owczarni 

jest do sprzedania 10 zda­
tnych do rozpłodu tryków 
cienkich elektoralnych, po 
chodzących po części z Ńassiedel 
w Szląsku. ’ (4801)

Dominium Rołdau
pod Warlubiem w Prusach Zachodnich.

Angielską pszenicę
Essexj wąsiatą, kilkorzędową,wy­
dającą olbrzymie kłosy i przy sprzyja­
jących warunkach do 20tu ziarn z 
morgi ma kilka set szefli Dom* Szur- 
kowo p. M. Górką na sprzedaż; 
Za szefel pruski 15 sgr. nad cenę 
wrocławską. (4923)

Dobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko 
rzystnego nabycia (4339)

Gerson Jarecki,
Magaz ynowa ul. 15 w Poznaniu.

ł?liUUUm bezżenny w średnin AiSiUllUUI wieku, praktycznie wy 
kształcony pr. lat 25 w swoim zawo­
dzie i dotychczas w miejscu, życzy so­
bie zaraz lub od 1 paźdz. przyjąć innt 
miejsce. Bliższćj wiad. udzieli Eks 
Dzień. Pozn. pod Nr. 4928. ¡(4928

Pisarza gospo<łar> 
C5R©$2J© wskaże Ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego pod 
Nr. 4900. (4900)

Wykształcony piwo­
war poszukuje miejsca — 
zaraz albo od św. Michała. Adres 
poda,_Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 4727, 

Miody człowiek, mogący dostawić najlep­
szych rekomendacyi, poszukuje obowiązków
do rozmaitych posług«
Zgłosić się można do portyera przy Młyń­
skiej ul. pod Nr. 35. (4695)

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrooław. bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl.
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
Lesawski bank kredyt, fr

¡84 p. 
¡87Í p. 
84 p. 
113 p. 
Í288¿ P
60 p.
95 p.

5 97 p.

P-
|74*ŻP’ 
73J p. 
138 p. 
85 p. 
164| pł. 
105 p. 
136 p.

«.w..«.», W««.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 994 p.

dito Nordend. 4 41 p.
Niemieckie tow. budo. 5 624 p.
Stowarzysz, imraol. 4 974 p.
Browar Gratweil 5 — P-
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 84J p.

dito dito lit. B. 5 804 p.
Dortmund Union (stare) 5 1224 p.

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5 136| p.
dito Laura 5 198 p.
dito Lauehhammer 5 96| p.
dito Marienhiitte 5 103 p.
dito Massener 4 ll»ł p.
dito Redenhiitte 5 76 p.

Erdmann8dorł przędz. 5 624 P.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 584 p.
Kramsta fabr. 5 984 P.
Berln. Passage. 6 59 ż

Czeska kolój zach.
B izesko-grajewska 
Kolońsko-raindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galioyjska Karola Lud. i 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 

eodium-Limburg. 
Marahijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 1 

dito lit.B.
Auatr.-frano. kolój pa 
Au itr. półn. zachodnia * 
lito poł. państ. (Lomb.) 1 

Wschodnio pruska kol.
południowa 

K 1. po praw. brz. Odry 1 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwaje-Union 

lito zachód. • 
Starogardzko-poznąń. 
Warsza wsko-by dg. 
WAi-szawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 5 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 
Halls.-żur.-gtib. z pr. p. 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

Zagraniczne papiery.

Akoye zakładowe i obligaoye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. 
Bergsko-marehijska 
Bórlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

. poż. prem. 1864 5 
to dito 1866 15 

Rosyjsk.pols. obligaeye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 6.

65¿-¿ pł.
62 p{.
91 p.
113 p. 
9U p. 
83łp. 
132{ ż. 
130 p.

78| p.
77 p.
76| p.
644 p.
102 p.

Ameryk, pożycz. 1882 6 974 p.
dito nowa 5 97I p.

Renta francuzka 5 904 p.
Rumuńska pożyozka 8 — P*-
Pożycz, turecka z r.1865 5 504 p.

dito zr.1869 6 6l| p.

Prus, zakład kred

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dplary
" óto w sztab.fust oeln. 
zUbra funt celny 

iy stryaok. noty bank. 
Wsyjskie noty bank.

ncuskie noty bank, 
skonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt
20
1
1
1

Poznan, 16 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obita
Obligaeye miejskie 

, dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wróci, bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. r

Meining.
Wsehod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine.

dito prow. i weks.

ank.
64 p.
133 ż.
86 p.

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachou. skc. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

21 p.
39 ź.
Ili P- 
- p. 
b3 p.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4 •
4,
3,
3,

96 p. 
104 p. 
100 p. 
124 p. 
89| p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. ¡4 
Berl.-zgorz. akc. z. ¡4 

dito półn. pr, p. 5
Bergsko-marchij. akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gnb. ak.z 4 

dito z praw, pierw. 5
Hanowers.-altenb.ake.z. 5 
Mag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B- akc. z.
Wscb. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pE.'brz. Odry

akcye żak.
Reńska kolej akc. z. 

dito (Nahe) akc. z.
Starogardzko-pozn. ak.z

38 p. 
107 ż.
— P- 
110 ż. 
149 p.
U

=’:

76| ż
— P-
— P-
— P-
— ż.

126 p. 
140 ż. 
37 p. 
100 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

974 p. 
984 P-
60j p.
— ż.
— P-
90 ż. 
62| P 
8^ P- 
65 p.
— P-
— P-
— P- 
824 P- 
59 ż.
62 p.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fro, losy tureckie

34

23

93 
10 
93

148 ż.

Zagraniczne koleje. Akcye przemysłowe.

5 ¡110 p. Czeska kolój zach. ak. z. 5 103 p. Centr. bank bud. Berlin. 5 145 p.4 ¡216 ż. Brześć.-grąjew. ake. z. 5 36 ż. Berliń. kantor drzewa. 4 102 p.4 '824 p. Kolój Elżbiety ake. z. 5 — ż. Erdmannsdorf przędz. 5 — P-4 ¡72 p. Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 98 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-5 68 p. Kolój Rudolfa akc. z. 5 - ż. Huta Hoerder 5
4 — p. Leodyum Limburg, ak. z. 4 24 p. Stowarzysz, immobil. 4 94 p.

Aust. frane. kol. pńst. ak. 0 203 ż. Kramsta fab. 5 - P-
4 |— P- dito półn.-zachod.ak. z. 5 — P- Huty Lauehhammer 5 — pł.
5 p. ii dito pol.-państ (Lomb.) 103 p. dito Laura 5 198 ż.
5 .35 p. akcye zak. 5 104 p. dito Marienhiitte 5 — P-5 ¡140 p. Reichenb.-pardub. ak. z. 4ł — ż. Pozn. bro. (Feldschloss) — — ż
4 108 p. Rumuńska kol. akc. z. 5 39| p. dito bank budowl. — - P-4 ¡154 p. Rosyj. kol. państ. ak. z. 0 P- Huty Redenhiitte «5 80 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J, t Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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